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Działalność narodowców w Łodzi 
f J oświetleniu zeznań świadków—Starcie pochodu z policją na ul. Senatorskiej.-

Hl^stety i pałki żelazne na stole sędziowskim.-Treść tajnych okólników i odezw 
^onnictwa Narodowego—Zakłócenie spokoju w Katedrze podczas nabożeństwa 

3ugi dzień 

owywanie powstania zbrolnego i marszu 01 Warszaw-
rozprawy przeciwko 

Stronnictwa Narodowego w 
rozpoczął się od zeznań świad-

v oskarżenia. 

' 11 
Die^°zprawa rozpoczyna sie o godzi­
l i rano. Przewodniczący Il l inicz 
Cj ' a i l aw ia przedewszystkiem rozpo-
lcjj;. Przesłuchiwanie świadków zamiej-
j ^ y c h , aby można ich by ło wcześniej 
lik .' P r z e d sądem staje orzodow-
[ r Policji Nowak z Warszawy , k tó ry 
j l . ^ ki lku miesiącami jeszcze pełnił 

| IjgMj w Łodzi . Zeznaniavjego dotyczą 
c w dniu 3 maja w Łodzi . , 
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zycznie niemożliwe, to ia to rozumiem,] 
że 15 ludzi nie mogło sobie dać rady z 
1000. Przewaga by ła aż nazbyt wido-

AD W. Z IEL IŃSKI : — Czv policja; 
miała rozkaz niedopuszczenia tvch lu ­
dzi do Katedry? 

Ś W I A D E K : — Nie. Wolno im było 

l i , by poszli oni chodnikiem, jak wszy­
scy przechodnie. 

A D W . SZWAJDLER: — Jeśli im po­
zwoli l iście przejść, to w jakim celu 
mich oni wznosić okrzyk i , że będą szli 
po trupach? 

Ś W I A D E K : — Gdyż nie chcieli zejść 
7. jezdni. Woła l i , że pójdą pochodem, a 

pójść do Katedry. Myśmy ty lko zażąda- nie w pojedynkę. 

Nielegalne uloiHi 

Zajścia 3-go maja 
j.W dniu święta narodowego ot rzy-

Sjjj .^y polecenie udania sie na "ul icę 
g ó r s k ą , gdyż miał tamtędy prze-
^Sz u nielegalny pochód. Oddział 
W . * 0 r y l iczył 15 osób. udał się na-
SD^iast na wskazane miejsce i tam 
">eCliśrny

 P ° c n o d cz łonków Stron-
&r?e Narodowego, składający się z 

1000 osób, k tó ry maszerował 
ktiJ^unku Katedry. Oczywiście zam­
glę t y ' m drogę. " w * v r n momencie 

y S 'C okrzyk i pod naszym a-

W " ^ r e c z z policją. Precz z oachoł-
Dac|, i ydowsk im l " . „Choćby po t ru -

J' "le do Katedry pójdziemy". 
c ^ Z E W O D N I C Z A C Y : — Czy u-

<t\»1 C y Pochodu mieli broń? 
ko t WlADEK: — Mogłem dostrzec t y l -
| ą | » ' , C 0 . t rzymal i w reku. Większość 
Hen, I a sk i żelazne, owinięte czerwo-
D o d n i ń U k n e m ' s t 0 ' a c y najbliże] mnie 
fyg 0 s ' nawet rękę, chcąc mnie ude-
htL ^ g ( * y złapałem go za rekę, by 
^kuh ć m u t e b r 0 " ' r z " c l ł o sie na mnie 
Sil s t " ludzi z pochodu, przewróclH 
%łz? z 'eni łę i st ratowal i . Padając, u-
\ m leszcze, Jak w kierunku na-
M, ™ oddziału posypał sie grad kamle-
^ d p l e r o P° ki lkunastu minutach po-
!>ot r a f

Z o s t a l rozproszony, ale by łem tak 
Hi lć i a n y ' z e n l e m ° K , e m l » z d a , e J 

^ służby i wycofa łem sie. 

s t a ^ E W O D N I C Z A C Y : — Czv w tern 

V*ek. 
^ ^ Z E W O D N I C Z A C Y : - Czy 

Następny zeznaje urzędnik służby 
śledczej Paccwicz. M ó w i o wykryc iu * 
nielegalnych ulotek. <fl 

— B y ł o to zupełnie przypadkowe. 
Znajdowałem się wówczas na dwor ­

cu, gdy ujrzałem Konarzewskiego, dźw i ­
gającego ciężką walizę. Nie zwróc i ł bym 
na to uwagi , gdyby nie dziwne zacho­
wanie się Konarzewskiego. Zażądałem 
by udał się ze mną do komisarjatu. Tam 
otworzy l iśmy walizę i znaleźliśmy 

dwie duże paczki ulotek i odezw, 
zawierające hasła antyrządowe, wez­

wania do organizowania zbrojnego oporu 
i t. d. 

Trzeci świadek przodownik policji 
poli tycznej w Warszawie Walerjan 
Krzemiński, potwierdza te zeznania, o-
powiadając, jak w komisariacie badano 
zawartość wal izy Konarzewskiego. 

Skolei zeznaje znajomy oskarżonego 
Konarzewskiego z Warszawy, Piszczał-
kowsk i : 

— Pewnego dnia p rzyby ł do mnie 
Konarzewski, prosząc, bym mu polecił 
jakiegoś przyzwoi tego drukarza, k tó ry ­
by mógł podjąć się druku ulotek. Zdzi­

w i ło mnie, iż Konarzewski , k tó r y miesz­
ka w Łodzi , chce drukować ulotki w 
Warszawie, wobec czego pytałem go, w 
jakim celu to robi. Odpowiedział, że w 
Łodzi robią mu trudności. Wobec po­
wyższego, skierowałem go do drukarza 
Kicrskiego. 

PRZEWODNICZĄCY: - Czy świa­
dek należy do jakiejś partj i pol i tycznej? 

Ś W I A D E K : — Nie. 
PRZEWODNICZĄCY: - Czy świa­

dek wiedział , do jakiej partj i należy Ko­
narzewski? 

Ś W I A D E K : — Wiedzia łem. 
PRZEWODNICZĄCY: — Czy Ko­

narzewski mówi ł , co zawierać będą u-
lotki? 

Ś W I A D E K : — Nie mówi ł , że ich 
treść ma być antyrządowa. Powiedział 
mi ty lko, że będą one mia ły charakter 
antyżydowski . 

Wobec tego, iż jeszcze jeden świa­
dek zamiejscowy, wojskowy, udał się 
w międzyczasie do komendy miasta, 
przewodniczący poleca narazie rozpa­
kować dowody rzeczowe. 

Dowody rzeczowe 
SZCZĘSNY: - Tak, 

SwA C s z c z c ' c t o^ z o s t a l rannv? 
....^lADEK: — Tak. Posterunkowy 
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8 wiJ^-- - a k 0 K 0 Ś z t l u m U ? 

poli-

t. DEK: — Nie. to by ło niemoż-

b y t ^ W . SZWAJDLER: - A może nie 
S w J . c b y zatrzymania? 

• l i i w f . ^ E K : - Nie •« 
> * 1 ivve. 

to by ło fizycznie 

. r o r ^ w O D N I C Z A C Y : - P a » 'e o-
t ° t rzeh P r ° S Z Q t a k n , e s ł a w , a c sprawy 
. "'Mn Z a t r z y n a n i a by ła. skoro za-

cią. , n r z e p t e p s t w o napadu na poli-
J C s ' i świadek mówi , że to by ło fi-

Na stole ukazują się pl ik i skonfisko­
wanych odezw, biuletynów, ulotek, rę­
kopisów, a później kastety żelazne, pał­
k i żelazne, kawa łk i żelaza, używane do 
rzucania przy pomocy proc i t. d. 

Przewodniczący bierze biuletyny i 
zwraca się do oskarżonego Kowalskie­
go: 

— Czy to są-te biuletyny, o 'k tó rych 
by ła mowa? 

OSKARŻONY: — Tak, to są te same 
P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : — Czy one 

b y ł y redagowane przez oskarżonego? 
OSKARŻONY: — Nie. 
P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : - A kto re­

daguje te b iu letyny? 
OSKARŻONY: - Nie wiem. 
P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : — Czy możli­

we jest, by prezes zarządu nie wiedział 
kto redaguje biuletyny partyjne? 

OSKARŻONY: — Nie wiedziałem i 
nic wiem w dalszym ciągu. 

PRZEWODNICZĄCY: — To bardzo' łem.,. — Oskarżony mocno się zaczer-
dziwne... (skolei zwracając się do oskar- ' wieni ł i spuszcza g łowę, 
żonego Szczęsnego) — Czy oskarżony j Przewodniczący zwraca się skolei 
przyznaje się, że pisał ten ar tykuł , który jdo oskarżonego Laskowskiego: 
znaleziono w jego mieszkaniu? — A oto rękopis znaleziony u oskar­

żonego w domu. Czy oskarżony przy­
znaje się, że go pisał? -

OSKARŻONY: — Tak, to ja pisałem, 
ale to nie moje własne. Ja ten ar tyku ł 
czytałem w gazecie i mnie się bardzo 
podobał. Ponieważ u nas w domu nisz­
czą gazety po przeczytaniu, więc sobie 
go przepisałem. 

PRZEWODNICZĄCY, zwracając się 
do Chojnackiego: — Ten rękopis, nawo­
łujący do obalenia rządu znaleziono w 
domu oskarżonego. Czy przyznaje się. 
że go pisał? 

OSKARŻONY: - ^ N f e u Otrzymałem 
go od jakiegoś znajomego, nie pamiętam 
od kogo, do przeczytania. 

Co się działo w Katedrze 
W tym momencie zgłasza się wach­

mistrz 3 pułku ułanów Estal, k tóry był 
poprzednio nieobecny. Przewodniczący 
zarządza jego przesłuchanie: 

— W dniu 3 maja by łem w Łodzi i 
udałem się do Katedry na nabożeństwo. 
Gdy wszedłem c!q kościoła zauważyłem 
bardzo dziwną rzecz — księża śpiewali 
modl iwy, towarzyszy ły im organy, a 
z lewej strony nawy stała jakaś grupa 
ludzi, która śpiewała coś na melodjc 

„Ro ty " . 
S łów nie dosłyszałem. W parę minut 
później ujrzałem jakąś grupę ludzi, k tó­
rzy głośno objawial i swe niezadowole­
nie z czegoś — nie słyszałem słów i w 
t y m momencie ujrzałem, jak do jednego 
z nich, a by ł to — świadek odwraca się 
do ł awy oskarżonych i wskazuje na Ro­
bakowskiego — właśnie, jak się później 
dowiedziałem. Robakowski, zbl iżył się 
generał Olszyna-Wilczyński i powie­
dział : 
„ W KOŚCIELE PROSZĘ ZACHO W Y . 

W A Ć SIE P R Z Y Z W O I C I E " . 
Ponieważ ten pan dalej coś mówi ł , ge­
nerał Olszyna-Wilczyński ujął go za rę 
kę i powiedział: „Proszę wyjść z koś­
cioła, jeśli się panu coś nie podoba". Co 
dalej by ło — nie wiem. Po jakimś cza­
sie wyszedłem z kościoła, gdyż chcia­
łem obejrzeć hufce P.W. I gdy tak sta­
łem na stopniach,, widziałem, jak nagle 
z Katedry zaczęły wybiegać jakieś ko­
biety. Ponieważ poszedłem w kierunku 
hufców, nie, wiem, co tam by ło . 

A D W . GROCHOWSKI zadaje świad­
kowi szereg pytań, mających spraw­
dzić j ego spostrzegawczość. Czy pa­
mięta, jak by ł ubrany generał Olszyi ia-

OSKARŻONY 
to mój rękopis. 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : — Oskarżony 
broni się, że nigdy nie nawoływał , do re­
wolucj i . A oto w jego rękopisie czy tamy: 
„Zerwać z parlamentaryzmem to dla nas 
nakaz. Ta droga jest dla nas zamknięta. 
Druga droga — dojść do władzy siłą, 
drogą rewoluc j i " . 

OSKARŻONY: — Ja to pisałem, ale 
rozumiem to w ten sposób, że zerwanie 
z parlamentaryzmem jest dla nas drogą 
zamkniętą, że my musimy stać na grun­
cie parlamentarnym, a nie przez rewo­
lucję... 

PRZEWODNICZĄCY: — To dziwne 
ujmowanie. Przecież to co oskarżony 
mówi wyraźnie przeczy temu co pisał. 
Oskarżony pisał, że właśnie droga par­
lamentaryzmu jfest zamknięta i trzeba Wi lczyński?" Jaki nosił p a s J Czy mia; 
pójść na drugą drogę, drogę rewolucji... szablę? Ale wachmistrz Estal pamięta 

OSKARŻONY: — Ale ja tak myślą- wszystko dokładnie. Dlatego obron* 
zrzeka się dalszego przesłuchiwania 
zwalnia świadka. 

(DALSZY CIĄG NA STR. 7-EJ). 
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Czy całe terytorium Saary wróci do Niemi 
Hitlerowcy rozpoczęli akcję ferorystyczną wobec swoich przeci 

ków. — Większe grupy uchodźców udają się do Francji 
Przywódca frontu antyhitlerowskiego, Braun, ma być aresztowany 

Saarbruecken, 15 stycznia. (PAT) 
Od rana całe miasto było we mgle. 
Wszystkie sklepy, fabryki i kawiar­

nie są zamknięte. Dzieci zostały zwol­
nione od nauki. Wkrótce po ogłoszeniu 
wyników plebiscytu wszystkie domy w 
mieście udekorowane zostały flagami ze 
swastyką. 

Teror hitlerowców 
Paryż, 15 stycznia. (PAT). 

Dzienniki paryskie donoszą z Saar­
brucken, że na n iektórych sklepach 
zwolenników status quo h i t lerowcy 
przylepi l i dziś kar tk i z napisami: „ M a ­
gazyn do sprzedania, spowodu p rzew i ­
dywanego wyjazdu właścic iela", albo 
też „Właśc ic ie l wyjechał bez pozosta­
wienia adresu". 

Paryż, 15 stycznia. (PAT). 
Agencja Havasa donosi z Saarbrue­

cken, że w .godzinach popołudniowych 
grupy narodowych socjalistów o toczy ły 
budynek, w k tó r ym mieści się biuro 
part j l socjal-demokratycznej w Zagłębiu 
Saary. Władze zamknęły budynek, aby 
nie dopuścić do żadnych zajść. 

W Saarbruecken manifestujący na­
rodowi socjaliści „odwiedzali" mieszka­
nia swoich przeciwników. 

W Karlsbruel l został raniony p rzy ­
wódca lokalnej organizacji narodowo -
socjalistycznej. 

Wojska angielskie 1 włoskie, skon­
centrowano w Saarbrueck. W centrum 
miasta zgromadził się wieczorem mee-
ting oddziałów szturmowych z pochod­
niami. Niezliczony tłum zajął chodniki 
i jezdnię ulicy. 

mm 
m 

Londyi ł , 15 stycznia. (PAT) . 
Korespondent Reutera w Saarbrue­

cken donosi, że według obiegających 
pogłosek możl iwem jest, że przywódca 
frontu jedności Max Braun będzie aresz 
towany dla uchronienia go przed możl i ­
wością zamachu. 

* 
Londyn, 15 stycznia. (PAT) . 

Agencja Reutera donosi z Saarbruec-
Kcn: Aresztowania komunistów saar-
skich rozpoczęły się już dziś rano. — 
Schwytano 16 komunistów, u których 
znaleźć miano kastety amerykańskie 1 
inn?. broń. 

Dokąd kierują slą 
emigranci? 

Paryż, 15 stycznia. (PAT). 
Według doniesień z Forbach grupa 

uchodźców z Zagłębia Saary złożona z 
30 osób przekroczyła dziś popołudniu 
granicę francuską. W grupie tej znajdu­
je się poseł Seldte I kilku przywódców 
Frontu Jedności wraz z rodzinami. 

*t* 
Berlin, 15 stycznia. (PAT) . 

Niemieckie biuro informacyjne dono­
si z Bazylei , iż rząd szwajcarski nie­
zwłocznie po ogłoszeniu w y n i k ó w ple­
biscytu w Zagłębiu Saary, wprowadz i ł 
zaostrzoną kontrolę graniczną, celem 
uniemożliwienia nap ływu niepożąda­
nych elementów do Szwajcar j i . 

Saarbruecken, 15 stycznia. (PAT). 
Z dniem dzisiejszym przestały w y ­

chodzić na terenie Zagłębia Saary dzień 
niki socjalistyczne i komunistyczne. 

Ber l in, 15 stycznia. (PAT). 
W e wszystkich miastach Rzeszy nie­

mieckiej zorganizowane zostały dzisiaj 
wielk ie manifestacje uliczne z okazji 
zwyc ięs twa niemieckiego w plebiscycie 

saarskim. W Berl inie odbył się na pla­
cu przed Reichstagiem wie lk i meeting 
z udziałem pół mil jona ludzi. W manife­
stacji wzięl i udział: min. Reichswehry, 
gen. Blomberg oraz szef dowództwa 

Oficjalny wynik głosowania 
90 procent za Niemcami, 9 procent za status quo 

, 53(ft Saarbruecken, 15 stycznia. 
(PAT) KOMISJA P L E B I S C Y T O W A 

OGŁOSIŁA NASTĘPUJĄCE W Y N I K I 
P L E B I S C Y T U SAARSKIEGO: 

U P R A W N I O N Y C H DO G L O S O W A ­
NIA — 539.541, O D D A N Y C H G Ł O S Ó W 
— 528.005 (97.9 PROCENT) . 

N I E W A Ż N Y C H G Ł O S Ó W — 2.249. 
ZA STATUS QUO — 46.513 (8.87 PRO­
CENT). ZA FRANCJĄ — 2.124 (0.04 
PROCENT) . ZA N I E M C A M I — 477.109 
(90.08 PROCENT) . 

• 
Saarbruecken, 15 stycznia. 

(PAT) Rezultaty glosowania w waż­
niejszych miastach Zagłębia Saary przed 
stawiają się jak następuje: 

Saarbruecken: 76.761 za Niemcami, 
10.416 za status quo, 285 za Francją. 

Saarluls: 9622 za Niemcami, 1120 za 
status quo, 59 za Prane'*: 

za Merz lg : 5497 za Niemcami 
status quo, 15 za Francją; 

Neukirchen: 25.530 za Niemcami, 3321 
za status quo, 35 za Francją; 

Sulzbach: 13.642 za Niemcami, 634 za 
status quo, 56 za Francją; 

Wendel : 4S61 za Niemcami, 424 za 
status quo, 9 za Francją; 

Bl iskastel : 1300 za Niemcami, 689 za 
status quo, 5 za Francją; 

Homburg: 5858 za Niemcami, 689 za 
status quo, 9 za Francją; 

Ot twei ler : 4365 za Niemcami, 674 za 
status quo, 4 za Francją: 

Z ogłoszonych w y n i k ó w zarówno w 
miastach jak i w poszczególnych okre­
sach wyn ika , że stosunek oddanych g ło­
sów za Niemcami, status quo i Francją 
by ł mniej więcej jednakowy we wszyst ­
kich niemal obwodach 'głosowania. 

armj i gen. von Fr i tsch. Mowę wyg' 0 . , 
minister propagandy dr. Goebbels. r 
prawiając się w ost rym tonie ze ^ , 
lennikami status quo i nie szczędz i U 
rzutów pod adresem prezesa k 0 1" 
rządzącej Knoxa. „• 

Jak oświadczył mówca, prezes" 
KnoxowI pozostaje obecnie trudne 1 

danie do spełnienia, a mianowicie y 
kopanie masowego grobu dla s^ 0 ' 
emigrantów. Dr . Goebbels powoła 'A 
na słowa kanclerza Hit lera, że po & \ 
wieniu kwestj i Saary .usunięta zosta", 
ostatnia sporna kwestja terytor jaln a 

stosunkach niemiecko - francuskie 
6t 

1? 

fon 

wówczas dopiero, będzie można m 
o pokoju, opar tym na godności naro* 

Paryż, 15 stycznia. (PA' '^ 
Agencja Hiwasa donosi z Wier­

ze po ogłoszeniu w y n i k ó w plebiscyt 
Saarze wystawiono wzmocnione P°sj 
runki przy ministerstwach i gmacn a. 
publ icznych. Koła miarodajne t w i e f j j 
że wyn ik i p lebiscytu 'przyczynią sic 
konsolidacji pokoju. 

Wed ług informacyj kół , zbliżona 
do ministrestwa spraw zagraniczw 
wyn i k i plebiscytu w Saarze nie "K, 
mia ły żadnego w p ł y w u na stanoW5* 
rządu austrjackiego. 

Hitlerowcy gdańscy 
składała życzenia 

Gdańsk, 15 s tyczn ia -
(PAT) Wobec w y n i k ó w plebisc) 

saarskiego sen. Huth z łoży ł w n ieo^ , 
ności prezydenta senatu Greisera 
cjalne życzenia niemieckiemu koflS' 
w i generalnemu von Radovitz. V^%\ 
dent senatu Greiser' wys ła ł na 

Po zakończonem głosowaniu, urny wyborcze odtransportowane zostały dla 
przeliczenia do Saarbrucken. — Na zdjęciu widzimy auto ciężarowe, wiozące 

urny wyborcze pod osłoną bagnetów i karabinów maszynowych. 

kanclerza Hit lera z Genewy nast? 
c y telegram: — „Właśn ie tu w G e I , 6 j < 
delegacja gdańska cieszy się s z c z a j 
nie spowodu opublikowanego w J 
chwi l i przez Ligę Narodów zwvc ie s t J 
niemieckiego nad Saara, wyrażając . 
dzowi narodu niemieckiego najserd e 

niejsze życzenia". 

Wycieczka do Więdnij 
[Cena od zł. 99.5p] 

łącznie z paszportem. 
2 3 . I . - 3 0 . I . 

Ilość miejsc ograniczona. Informacje 'Al 
pisy przyjmuje tylko „ F R A N C O P 0 1 -

W a r s z a w a , M a z o w i e c k a 9 , 
t e l . 2 8 6 - 3 0 1 2 0 6 - 7 3 

L i g a d z i ś p o w e ź m i e d e c y z j e 

Każdy turysta 

Kartki plebiscytowe zostaną spalone w obecno* 
członków Ligi. — Uchwała „komitetu trzech" 

ó 
Genewa, 15 stycznia, j tus quo. 

genewskie j Jutro rano oczekuje Genewę nie-Jednogłośnie przyznają 
kola pol i tyczne, że rezultat glosowania 
w Zagłębiu Saary jest wielką niespo­
dzianką. Tak wielk ie j l iczby głosów od­
danych za przyłączeniem terytor jum 
plebiscytowego do Niemiec nie spodzie­
wano się tu. Wśród najbardziej dla Nie­
miec optymistycznych przepowiedni w y 
mieniano około 15 proc. głosów za sta-

zwyk le widowisko. Mianowicie dziś o 
godz. 7-ej Wieczorem komisja plebiscy­
towa opuści Zagłębie Saary i specjalnym 
pociągiem uda się do Genewy. Pociągiem 
tym, oprócz członków komisj i plebiscy­
towej , przewiezione będą w specjalnej 
skrzyni wszystk ie kar tk i plebiscytowe 
pod eskortą oddziału wojskowego. 

Przywódcy frontu antyhitlerowskiego 
o wynikach niedclelnes]o plebiscwtfu 

z „ O r b i s u " k o r z y s t a 
KUP BILET 

„ORBIS" 
Lódź, ul. Piotrkowska 18, tel. 249-33 
lodź, ul. Piotrkowska 65, tel. 101-01 

Saarbruecken, 15 stycznia. (PAT) 
Agencja Havasa donosi: Max Braun 

i Pfordt, p rzywódcy frontu lewicowego 
znajduje się w siedzibie „Arbc i ter W o h l -
fa r t " pod ochroną kilkuset swvch zwo­
lenników. 

Pierwsze wiadomości o rezultacie 
plebiscytu podziałały deprymująco na 
Brauna, k tó ry obecnie przyszedł już do 
siebie. Pfordt zachował spokój. 

Obaj p rzywódcy lewicy stwierdzają, 
że walka na terenie Zagłębia Saary to­
czyć się będzie w dalszym ciągu. 

„Przyznajemy się do kieski—oświad­
czyl i — która dowiodła, że walka prze­
c iwko faszyzmowi jest niemożliwa w 
ramach metod demokratycznych. Bę­
dziemy domagać się od L ic i Narodów 
ochrony dla tych z nas, k tórzy jej zau­
fa l i " . 

W Genewie komisja p leb iscy ty 
złoży urzędowe sprawozdanie m 

ii'" Lig i Narodów, a następnie kar tk i P1, 
scytowe zostaną publicznie w obCy 
ści wszystk ich członków Rady Lig ' M 
rodów spalone. Na widowisko to c l 

Genewa z zaciekawieniem 
Paryż, 15 s t y c z f t 

(PAT) Na odbytem dziś posiedz%> 
komitetu trzech powzięto opinję. ji 
zasadzie wyn i ków głosowania l ^ - f f l ' 
saarskiej Zagłębie Saary winno b y c v 

łączone do Rzeszy. Sprawozdanej 
t ym sensie przedstawiono będzie P <fi 
komitet trzech Radzie L ig i Na rodowy 
której uzależniona jest ostateczna 
cyzja. <*,, 

Genewa, 15 s t y c z f V 
(PAT) Potwierdza sic, że rad» y 

Narodów poweźmie na jutrzejsze" a

 f 

siedzeniu jedynie decyzję zasadnie'j^f 
przyłączeniu Saary do Niemiec s(ji' 
sprawy wymagające decyzji radv * 
ną załatwione w końcu tygodnia- , 

(Ciąg dalszy na str. 3-e" 

Co 

fu 



16 Nr, 

•I 
ni' 

16.1 1935 Str, 3 

Zinowjew i Kamienie w przed sqdem wojennym 
^skarżeni o udział w konspiracyjnej organizacji opozycyjnej.— 
Wraz z nimi zasiadło na ławie oskarżonych 17 zinowjewowców 

za'8.1 

sti"11! 

•Moskwa, 15 stycznia. 
(PAT) Z inowjew i Kamlenlew oraz 

1 7 członków b. opozycj i z łnowjewow-
8 l t l e l zostało postawionych przed kole-
^ wolskowem sądu najwyższego 1. 
^ • R . w Leningradzie pod zarzutem 
inspiracyjnej działalności kontnrewo-

1 utworzenia organizacji p. n. 
"Moskiewskie cent rum". 

Moskwa, 15 stycznia. 
(PAT) Prokuratura ZSRR. komuni­

kuje, że podczas dochodzenia w spra­
w ie Bakajewa, Kukl ina, Gert ika i In., 
pociągniętych do odpowiedzialności w 
związku z w y k r y c i e m w Leningradzie 
konspiracyjnej kontr rewolucy jnej g ru ­
py, k tóra przygotowała i wykonała za­
bójstwo K i rowa, otrzymano nowe da­
ne, odnośnie konspiracyjnej kont r rewo­
lucyjnej działalności Z inowjewa, Kamie 
nle\^a, Jewdochlmowa i Fiedorowa, co 
do k tó rych początkowo zdecydowano 

zastosować zesłanie. Na zasadzie po­
wyższych danych, a zwłaszcza zezna­
nia Bakajewa, demaskującego udział 
wymienionych w konspiracyjnem kontr 
rewolucyjnem „Cent rum mosklew-
sk lem" oraz zeznania Safarowa. k tóry 
zakomunikował szereg {aktów o Ich 
działalności kontr rewolucyjnej , t rwają­
cej aż do ostatnich czasów, 
S P R A W Ę Z I N O W J E W A , KAA1IENIE-
W A , J E W D O C H I M O W A 1 F IEDORO­
W A PRZEKAZANO KOLEG.J71M WOJ 

S K O W E M U S Ą D U N A J W . Z-S.R.R. 
IBBflHBH^HHIl^l^HfliilBHifllHBD9D9DAflEłi^ffiift^^^£ 

Proces rozpoczął się dziś w Leningra­
dzie. 

Jednocześnie stają przed sadem: b. 
członkowie opozycj i z inowjewowskie j : 
Bakajew, Kukl in, Gert ik, Gorszenln, Ta 
rasów, Carkow, Brawo, Szarow. Fa jw l 
łowicz , Herzberg, Hessen, Sachow, 
Baszki rów, Per imow, Aniszew. 

Wszyscy oskarżeni są b. członkami 
opozycji z inowjewowskiej i większość 
z nich została aresztowana razem z Z I -
nowjewem i Kamieniewem. 

,cWL 

tzy całe terytorium Saary wróci do 
Co myślą w Londynie? 

Również sfery rządowe są z rezul-
f',^ bardzo zadowolone. Rzecznicy 

i i * 
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7 Londyn, 15 stycznia. (PAT), 
^ y c i e s t w o Hit lera w Saarze p rzy ­

j - zostało przez angielską opinję pub-
^ z zadowoleniem. 

Office podkreślali ze w y n i k ple 
^ c Vtu znakomicie u ła twia radzie L ig i 
w r°dóvv dalsze jej zadania i usuwa 
cVi 2 e niebezpieczeństwo kompl ika-
n*J międzynarodowych. Mowa pojed-
p0

 C z a > jaką Hit ler wyg łos i ł dizś rano, 
..ogłoszeniu w y n i k ó w plebiscytu, u-
C Z J l t l a * e s * w b ry ty jsk ich kołach rzą-
ł e i | ! c h . iako przekonywujący dowód, 
ty Hitler uzyskawszy tak wielką prze-
^ moralną będzie bardziej skłonny 
p ustępstw na rzecz porozumienia z 

a{lcią i powrotu do Genewy, 
-wy tej samej jednak chwi l i , gdy ple-
B*yt w Saarze zdaje się stwarzać, ko­
muną dla pokoju międzynarodowego 

niezależnie od nastrojów, z jakiemi „Diplomatisch Politische Korrespon- 1 politycznego niepowodzenia i wyraża 
świat przy ją ł to zwycięstwo, będzie on denz" zauważa iż Francja mogła oszczę dalej nadzieję, iż plebiscyt ten stanowić 
musiał się z niem l iczyć. dzić sobie i światu l iczbowego dowodu 

Oświadczenie Hitlera 
Niemcy nie będą już stawiać żądań terytorjalnych 

wobec Francji 
Ber l in , 15 stycznia. (PAT). | narodu niemieckiego za 'okazane dowo-

Z zapartym tchem całe Niemcy ocze-J dy wierności I wezwał ich do zachowa-

są pewne 
a 

emcy 
k iwa ł y ubiegłej nocy ogłoszenia w y n i ­
ków plebiscytu saarskiego. Naogót l i ­
czono się już z zupełnein zwyc ięs twem 
Niemiec. Nie mniej jednak wyn i k i prze­
szły wszelkie oczekiwania. Bezpośred­
nio po podaniu przez radjo ostatecznego 
wyn i ku , przemówi ł pełnomocnik kancie 
rza Buerekel z Neustadt (Saara), zdając 
H i t le rowi sprawę z przebiegu plebiscytu 
i .podkreślając, że obecnie świat rozu­
mie, iż Ren jest rzeką niemiecką, ale nie 
jest granicą Niemiec. 

" Z r l r o i e i T f f i r a r głos kanclerz Hit ler, 
wygłaszając przez radjo monachijskie rw^czyznę porozumienia, 

v?.naki, że stosunki między Francją, -
W' B r y t a n j ą bynajmniej nie dojrzały 
l-^cze całkowicie do solidarnego dzia-
f|a wobec Niemiec. Również ujemna 
l ^ c j a prasy francuskiej na sobotni ba-
5 Próbny „T imesa" , k t ó r y propagował 
Czeczenie się rozdziału piątego traK G r y n i a 

telŁW^e % Tsi', (PAT) & 
> v W łonie gabinetu bryty jsk iego [premier Flandin oświadczył , ze Francja 

ma również w obecnej chwi l i najwięk­
szej dyscypl iny.Wasza decyzja, oświad­
czył Hi t ler — umożl iwia mi dziś złoże­
nie deklaracji na rzecz uspokojenia Eu­
ropy, że po przyłączeniu Saary Rzesza 
Niemiecka nie będzie już stawiała żad­
nych żądań terytor ja lnych wobec Fran­
cji. Życzeniem naszem jest, aby kres tak 
smutnej k r z y w d y przyczyni ł się do u-
spokojenia społeczeństw europejskich. 
Niemcy, o ile zdecydowane są zapew­
nić sobie równouprawnienie, o ty le go­
towe są nie ociągać się ze spełnieniem 
żądań, koniecznych dla przywrócenia 

krótk ie przemówienie, w którem podzlę prawdziwej solidarności narodów wo-
kował mieszkańcom Saary w imien iu 'bec obecnych niebezpieczeństw. 

Deklaracja premiera Flandina 

% C z e c z e n i a się rozdz. 5-go t rak - ' jes t zadowolona ze ścisłego'zastosowa 
ty .wersalskiego zyskuje coraz więcej n i a przepisów Trak ta tów w czasie ple-
% C l l " i k ó w i uważana jest jako naj- | biscytu w Zagłębiu Saary. Żaden f ran-
Ni e '? w niejsze wyciągnięcie ręki d o , C u z — mówi ł premjer — nie będzie po-

p C c - (dawał w wątpl iwość rezultatów plebi-
tyfe

rar|cuzi żądać mają dokładnego,scytu. Należy się spodziewać, iż wszyst -
t rą j j ^owan ia pewnych szczegółów,kie drażl iwe kwestje między Francją a 

locarneńskiego. a mianowicie Niemcami będą mogły być z łatwością 
Wypadków, w k tórych zachodzi 

fory. konieczność współdziałania W . 
!M;v!'." i i z Francją. M. in. francuz! w y -
bo|„|C mają żądanie uznania rzucenia 
Hic °-V. spadającej z lecącego nad gra-
* a r b 9 m o , o t " n a tery tor ium francuskie 
lftcL | pres j i ' , przewidziany w traktacie 
"leż ?" s k «ni . Francuzi żądać mają rów 
^no" n a n i a s t r e ^ zdemll l taryzo-

t Ą 
Ą 

a 
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Francja nie zaniknie granic dla uchodźców 
żliwością emigracji z Zagłębia Saary, 
lecz zagadnienie to obchodzi przede-
wszystkiem Ligę Narodów. Jestem prze 
konany — ciągnął dalej premjer — iż 
rząd niemiecki wyda niezbędne zarzą­
dzenia celem zapewnienia ochrony mniej 
szóści. Francja ze swej strony nie mo­
że zamknąć granic dla uchodźców, któ­
rzy narażaliby się na niebezpieczeństwo 
pozostając na obszarze Saary po objęciu 
go przez Rzeszę Niemiecką. 

Jestem przekonany —zakończył prem 
jer — że we Francj i ogromna większość 
pragnie stopniowego polepszenia się 
stosunków francusko - niemieckich ce-

m lędzy j l em doprowadzenia do pokojowej współ 
pracy wszystk ich państw europejskich. 

uregulowane pod egidą Ligi Narodów 
Niezwłocznie podjęte będą rokowania 
handlowe dla umożl iwienia wymiany 
towarowej między Francją a Zagłębiem 
Saary 1 ożywienia w y m i a n y 
Francją 1 Niemcami. 

będzie dla Francji przestrogę przed dal-
szemi eksperymentami poli tycznemi na 
niemieckim l e w y m brzegu Renu. Organ 
urzędowy kończy kurtuazyjnem zda­
niem pod adresem komisji plebiscytowej 
L ig i Narodów, która zdobyta sobie wie l 
ką i t rwałą zasługę dla pacyfikacji Eu­
ropy, przeprowadzając plebiscyt loja­
lnie i bez tarć. 

Watykan wzywa 
do rozbrojenia moralnego 

Citta del Vatłcano, 15 stycznia. 
(PAT) „Osseryatore Romano" stwier 

dza, że plebiscyt w Saarze wykazał wo 
lę ogromnej większości mieszkańców. 
Znaczenie polityczne plebiscytu jest b. 
wielkie, gdyż wyn i k głosowania, zamy­
kając poważną sprawę, która ciągnęła 
się od lat 15, będzie miał dobroczynne 
następstwo społeczne i moralne dla po­
koju. Po zrozumiałych i uprawnionych 
demonstracjach zwycięzców, jakie mia 
ły ostatnio miejsce, winno jednak nastą 
pić rozbrojenie moralne. Wyn ik iem 
zwycięstwa nie mogą być bowiem prze 
śladowania, ak ty zemsty i pogróżki w 
stosunku do grup opozycyjnych. Gdy­
by fak ty takie -miały nastąpić, zmniej­
szyłoby to ty lko znaczenie odniesione­
go sukcesu. W zakpńczeniu ,.0sservato 
re Romano", życząc ludowi Saary po­
myślności, wy raża nadzieje, że Ber l in 
przedsięweźmie odpowiednie k rok i , któ 
re wpłyną uspakajająco oraz. że dzień 
13 stycznia o tworzy nową erę jedności, 
stałości wewnętrznej oraz współpracy, 
wiodącej do trwałego pokoju między 
narodami. 

SV prasy niemieckie] 
b Berl in, 15 stycznia. (PAT). 

^laM a n i e m i e c k a w dłuższych a r ty -
, k°mentuje wyniki plebiscytu i 

w £ kanclerza: 
oC! : n e r sen Ztg." oświadcza, że Hi t ler 
hia "-Vi szeroko wrota do porozumie­
my, .ybcenie jest rzeczą innych p rzy -
>inrod • S i ( J J o Przywrócenia solidarności 
tyje,,j w Przez szybkie i lojalne załat-
Drzę,"-' zagadnienia Saary i spełnienie 
r l Mc zrozumiałych wymogów hono-

"J>eckiego. 
l t a u s s a b c " nazywa głosowanie 
" ' icm niemców saarskich z 

Tardieu, Poincare i Clemen 

Rząd francuski zastanawiał się nad m o - * 

Doniesienie niemieckie o rzekomym zamachu, 
planowanym przez trzech komendantów policji 

Berlin, 15 stycznia. 
(Pat) — W ciągu nocy niemieckie biu 

ro informacyjne przyniosło wiadomość o 
wykryciu w Saarbruecken rzekomego 
zamachu planowanego przez komisarza 
Grumbacha oraz komendantów policji 
Grecke'go i Christa. 

Przywódcy spisku umknęli w chwili, 
gdy władze wkroczyły do koszar, gdzie 
znajdowali się spiskowcy. Broń skonfis­

kowano. Śledztwo zostało wdrożone. — 
Nad ranem nadeszła wiadomość o aresz 
towaniu szeregu urzędników policji, 
wmieszanych w spisek. 

Niem. biuro informacyjne w związku 
z tą wiadomością, atakuje Komisję Rzą­
dzącą Saary, specjalnie zaś jej prezyden 
ta Knoxa, oskarżając go o zaniedbanie 
obowiązków. 

Czy będą uchylone kary 
er" pisze: Zwyc ięs two 

v t rak t 1 0 l r t w i c r t l z a żądania Niemiec, 
r < ^ ' n v l ? W a n e Jako równe między vms. 

"Dcutsche Al lg. Z tg . " zauważa, i i 

za późny wykup świadectw przemysłowych 
Warszawa, 15 stycznia. j w y m zaniechanie wdrażania dochodzeń 

Związek Izb Przeniysłowo-Handlo- , karnych w wypadkach, gdy świadec-
w y c h zwróc i ł się do ministerstwa skar two przemysłowe zostało wykupione 
bu z prośbą o wydanie okólnika, pole- w terminie do dnia 1 lutego r. b. 
cającego podległym władzom skarbo-

Premier Kozłowski 
na Zamku 

Warszawa, 15 stycznia. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo­

l i tej przyjął w dniu dzisiejszym p. pre­
zesa rady ministrów prof. Leona Ko­
złowskiego, k tóry informował p. Prezy­
denta R. P. o bieżących pracach rządu. 

Min. Kościałkowski 
powrócił z urlopu 

Warszawa, 15 stycznia. 
(PAT) P. minister spraw wewnętrz­

nych M. Zyndram-Kościa łkowski po­
wróc i ! do Warszawy i w dniu 15 b. m. 
objął urzędowanie. 

Nowy traktat handlowy 
austro-runv ńiM 

Wiedeń, 15 stycznia. 
(PAT) Prowadzone tu ostatnio au­

striacko - rumuńskie, rokowania handlo­
we zostały dziś zakończone. 

N o w y t raktat handlowy podpisany 
będzie jeszcze w c i ą g u dzisiejszego w ie­
czora. Rumuński minister handlu Ma-
noilescu - Strunga. k tóry bv ł przewodni­
czącym delegacji runnulskiej, jutro po­
wraca do Bukaresztu. .ci'' 
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Laval odwiedzi ministra Becka w Genewie 
Francuski minister spraw zagranicznych chce nakłonić Polskę 

do udziału w paktach: rzymskim i wschodnim 
Genewa, 15 stycznia. 

Dzięki zastosowaniu się do zaleceń 
lekarza, stan zdrowia ministra Becka 
nie uległ w ciągu dnia wczorajszego po­
gorszeniu. Dziś rano doktór Bourdillon 
stwierdził lekką poprawę, zalecając Jed­
nak w dalszym ciągu zachowanie jak-
największych ostrożności, polegających 
przedewszystkiem na nleopuszczanlu 
mieszkania. 

Genewa, 15 stycznia. 
(PAT) W ciągu dzisiejszego popołu­

dnia minister spraw zagranicznych Jó­
zef Beck, k tó ry nadal nie opuszcza 
swych apartamentów, przy ją ł p ierw­
szego delegata Włoch bar. Aloisi oraz 
odbył ki lka innych konfcrencyj . 

Paryż, 15 styczuis. 
(PAT) Korespondenci genewscy w 

dalszym ciągu z zainteresowanienHti for-
mują o niedyspozycji ministra Becka. 

St. Br ice zaznacza w „Journalu" , że 
min. Beck nie może lekceważyć zaleceń 
lekarza, tembardziej, że już * Moskwie 
przechodził silne zaziębienie naskutek 
infekcji płucnej. 

St. Br ice uważa za wysoce znamien­
ne, że pomimo pozostania min. Becka w 
łóżku, odwiedzi ł go węgiersKi min. spr. 
zagrań. Kanya. Jednocześnie publ icysta 
zapowiada, że min. Laval również nosi 
się z zamiarem złocenia, prawdopodob­
nie jutro, wizyty min. Beckowi. 

Genewski korespondent „Journa l des 
Debats" zaznać :a że rząd polski nie mo­
że zachować się obojętnie wobec głębo­
kich przemian, jakie nastąpiły w warun­
kach pol i tycznych naskutek uk ładów 
rzymskich. Niestety minister Beck jest 

chory. Choroba jego nie ma nic współ- spozycji min. Becka spotkanie obu mę-
nego z chorobą dyplomatyczną. Mini- [ żów stanu dojdzie do skutku. Min. La-
ster Beck życzy ł sobie szczerze spot- val zrywając ze zwyczajami protokó-
kania z min. Lavalem. Pomimo niedy- larnemi odwiedzi chorego ministra pol-

Aklgwna rola Polski 
w polgrfuce międiynarodowei 

Sztokholm, 15 stycznia. 
(PAT) W związku z pogłoskami o za­

mierzonej wizycie fińskiego ministra 
spraw zagranicznych w Warszawie „A f -
tenbladet" zamieszcza a r tyku ł poświę­
cony Polsce. Autor pisze, że w ciągu r. 
1934 Polska weszła do rzędu mocarstw 
l prowadzi politykę bardzo śmiałą i ak­
tywną. Dowodem tego są liczne wizyty 

to ożywienie poli tyczne nad Ba ł tyk iem 
dotyczy Szwecj i? — zapytuje autor. 
Na pytanie to publicysta odpowiada 
twierdząco, przypominając węz ły histo­
ryczne, łączące Szwecję z Polską. Sto­
sunki Polski i Gdańska ze Szwecją — 
pisze „Af tcnbladet" stają się coraz ści­
ślejsze. Polska odrodzona to nietylko 
frazes, ale rzeczywistość, z którą liczy 

poli tyczne, n. p. ministra Becka w Szwe-1 się wielka polityka, a więc tembardziej 
cji, poprzedzona przez wy jazd posła I d - j liczyć się powinny państwa nadbałtyc-
mana z Warszawy do Helsingforsu. C z y ' k i e . 
OCXXXXXXX^l:<r>DCGOOOOO(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> oocoocc 

Nauczycie le u Pana P r e z y d e n t a 

Rozbudowa przemysłu 
wojennego w Rumun]! 

Bukareszt, 15 stycznia. 
(PAT) Premjer Tatarescu oświadczył 

przedstawicielom prasy, że czynnik i 
miarodajne nie przewidują szerszego 
programu zaopatrzenia armj i w mater­
iał wojenny. Przemysł wojenny będzie 
zreorganizowany i rozbudowany zgod­
nie z wymaganiami obrony narodowej. 

Aresztowanie 6 aktorów 
w Wiedniu 

Wiedeń, 15 stycznia. 
(PAT) Policja zawiesi ła dalsze przed­

stawienia sztuki teatralnej p. t. „D ie M o -
ri taet" wystawione j na scenie teat rzy­
ku „Die Tr ibune" spowodu jej niemoral­
nej treści. Dy rek to r teatru He rw ig i sze­
ściu ak torów zostało przez policję are­
sztowanych. Po udzieleniu wszys tk im 
aresztowanym ostrego ostrzeżenia po­
licja wypuści ła ich na wolną stopę. 
oooooocc<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>ooooooc 

skiego. Spotkanie przewidywane l e S 

wkrótce. Ministrowie mają omówić sp r

h 

wę udziału Polski w paktach rzymska 
Ale min. Beck będzie musiał pow iodą 
również min. Lava low i , kiedy P.0'5^, 
zamierza doręczyć rządowi F ranc j i ' ^ ' 
powiedź na notę w sprawie Pa l c 

wschodniego. 
Czy Polska gotowa jest obecnie Pr?! 

stąpić do tego paktu? Niewątpl iwie ifflg 
Beck nie p rzyby ł do Genewy bez Pr?j 
jektu odpowiedzi na to pytanie. P r o i ^ 
ten będzie mógł ulec zmianom, zależfl' 
od okoliczności oraz od wyn i ku rożnej 
w v . jaką przeprowadzi z min. Becki e I* 
min. Lava l . 

Paryż, 15 s t y c z n i , 
(PAT) Niektóre dzienniki donoszą ' 

Genewy, że Francja zdecydowała s2 
przystąpić do rokowań i doprowad^ 
do zawarcia paktu wschodniego pr z e*, 
tem, zanim w definitywnej formie * v 

staną zawarte pakty rzymskie. 
„L 'Oeuvre" tw ierdz i , że podczas w 

m o w y z L i tw inowem, minister Laval t*' 
poznał komisarza sowieckiego z treść' 
nowej noty francuskiej do Niemiec, W*! 
ra ma nalegać na przystąpienie Rze$" 
do paktu wschodniego. ,, 

Dziennik tw ierdz i , że nota zosta' 
już przesłana rządowi Rzeszy. Obec^1 

minister Laval przeprowadzi rozmo^J 
z min. Beckiem. , 

Pert inax w „Echo de Par ls" , kW» 
potwierdza wiadomości powyżs** 
wątpi jednak, czy min. Lava lowi uda. 
pozyskać dla Locarna Wschodniego K* 
szę Niemiecką. Publ icysta nie wiefjjj 
również, aby Polska rychło „nawróć" 
s i e - " -wO 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX*>^ 

W dniu wczorajszym p. Prezydent Rzplite] przyjął delegatów głównego Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego, którzy przybyli na I I I nadzw. zjazd Związku 
Naucz. Pol. Na zdjęciu — Pan Prezydent w ożywionej rozmowie z nauczy­

cielami 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>ooooocc 

Otwarcie rozgłośni w Toruniu 
zbudowane) całkowicie z materjałów krajowych 

Toruń, 15 stycznia. 
W dniu dzisiejszym odbyło się otwar­

cie rozgłośni. Na uroczystość tę przy -
| by l i z Warszawy przedstawiciele min. 
(poczt i telegrafów z wiceministrem 
Drzewieck im, nacz. dyr . Polskiego Ra-
dja Chamiec i inni. P r z y b y ł również ks, 

za odmowa winiesśenśa okrzyku 
na caeeść liatflera 

Gdańsk, 15 stycznia. 
(PAT) Na pierwszem posiedzeniu sej­

miku powiatowego Gdańskie Niziny u-
znano wyn i k ostatnich w y b o r ó w za 
Ważny, odrzucając wniosek socjalistów, 
domagający się unieważnienia w y b o r ó w . 
Następnie przewodniczący landrat Johst 
wezwa ł zebranych do powstania z 

miejsc, wznosząc t rzykro tn ie okrzyk 
na cześć kanclerza Rzeszy Hit lera. W o ­
bec tego, że socjaliści i komuniści nie 
podnieśli się z miejsc, przewodniczący 
wyk luczy ł ich ze wszystk ich posiedzeń 
sejmiku. Jak słychać opozycja zamierza 
wnieść z tego powodu skargę do w y ż ­
szej instancji. 

biskup Okoniewski oraz przedstawiciele 
w ładz państwowych. 

O godz. 19.30 ks. biskup Okon iewsk i , 
odprawi ł w studio radjostacji modły z a j 
pomyślność rozgłośni i poświęcił gmach, j 
Następnie po hejnale stacji toruńskiej ' — 
zabrał głos przed mikrofonem dyr . Cha­
miec, wskazując na znaczenie radja w 
życiu współczesnem i podnosząc fakt, 
że rozgłośnia toruńska zbudowana zo­
stała przy pomocy k ra jowych sił facho­
wych i k ra jowych mater ja łów. 

Skolei przemawiał wiceminister Drze­
wieck i , ks. biskup Okoniewski , w i cewo­
jewoda pomorski p. Starzyński , zaś po 
wykonaniu pieśni przemówi ł po kaszub-
sku inż. Szulc. W końcu wiceminister 
Drzewieck i nadał nazwę rozgłośni 
H. R. J. 24. 

Po uroczystościach inauguracji radio­
stacja toruńska nadała swój p ierwszy 
program. 

Burmistrz Drezna 
przybywa do Warszawy 

Warszawa, 15 stycznia o 
(PAT) W dniach 17 i 18 w czwaC 

i w piątek bieżącego tygodnia bawić ̂ , 
dzie w Warszawie na zaproszenie P ,̂ 
zydenta miasta p. Stefana StarzynsK") 
go nadburmistrz m. Drezna p. t r l " 
Zoerner. *,. 

P. Ernst Zoerner pochodzi z Br" | 
świku . W wojnie światowej brał u d ^ 
jako oficer. Po wojnie wstąpi ł do P a '„ 
narodowo - socjalistycznej. B y t pi e . r i | . 
szym w Niemczech narodowo - sod a ^ 
s tycznym prezydentem parlamentu- A 
roku 1933 kanclerz Hit ler powierza \ 
funkcje wiceprezydenta Reichstagu. X'°A 
sierpnia 1933 r. zostaje nadburmistrz 
m. Drezna. 

Kuter rybacki „Gdyni* 
zatonął 

' Gdynia, 15 s t yczn i * , 
(PAT) Kuter rybacki „Gdynia 6' * | 

tonął u wejścia do portu rybackie^ 0.,,, 
Gdyni , wskutek zderzenia się z kra 
dową. Załogę uratowano. 

Nowe wstrząsy 
podziemne w Turcji 

Stambuł, 15 stycznia 
' (PAT) Wstrząsy podziemne w o j ­

cach Marmara ponowi ły się. W •%» 
scowościach w Erdek i Karabigh^ \y 
wal i ło się ki lka domów. Ofiar # 
dziach niema. 

Przed konferencji! francusko-ano/elska 
Nowu regulamin obrad 

Paryż , 15 stycznia, .dyskutowane w komisjach. Podczas dru-
^PAT) Izba deputowanych rozpo- lg iego czytania projektu w komisjach 

częła dziś obrady nad zmianą regułami- i deputowani będą mogli zgłaszać popraw-
nu. Referat zasadniczy • wygłosi ł - dep. j k i . Prawa tego nie będą mieli na plenar-
Braten, k tó ry broni ł tez usgodnionych z , nych posiedzeniach izby. Przec iwko p r o - | 
rządem. Osnową projektu Brotona j esu jek tow i Bretona wystąpi ł dep. Prossafd, ' 
ograniczenie do minimum dyskusji n a ' k t ó r y w imieniu grupy socjalistycznej 
posiedzeniach plenarnych izby. W s z y s t - i przedstawi) konl rpro jckt . | 
kie pro jekty ustaw winny być najpierw? 

Flandin i Laval jadą 
Londyn, 15 stycznia. (PAT) . 

Agencja Reutera donosi, że premjer 
Flandin i min. Lava l przybędą do Lon­
dynu 31 bm. W rozmowach z ministra­
mi b ry ty jsk imi , które odbędą się 1 i 2 
lutego poruszony będzie całokształt za­
gadnień pol i tycznych. 

Londyn, 15 stycznia. ( P A D . 
Agencja Reutera donosi, że celem 

rozmów angielsko-f rancuskich w Lon­
dynie będzie swobodna wymiana zdań 
o sytuacji europejskiej. Narady angiel-

31 b.m. do Londynu ,v 
sko-francuskie, jak sądzą, będą W% 
charakter konsultacji, i nie dadzą ^ c|i 
niku natychmiastowych k o n k r e t -
wniosków. f j ' 

Nie będa one dążyły w żad i i y 1 1 1 ^ ' 
zie do układu dwustronnego, s k i C 0 ̂  
nego przeciw komukolwiek. Celem ^ 
rad będzie raczej przygotowanie s l •( 
kiego porozumienia europe.iskie£%il 
którcm mogłaby wziąć udział

 :xa(fLy 
z iimemi państwami i Rzesza Nic" 1 ' 6 
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Umowa zbiorowa jest podstawa 
Wschód słońcu 7.37 
Zachód słońca 15.63 
Wschód księżyca 13.00 
Zachód księżyca 6.00 
Długość dnia 8.11 
Przybyło dnia —.30 

Imieniny P. Prezydenta 
komitet opracowuje program 

obchodu 
d W dniu p ie rwszym lutego przypa-
, 3 imieniny Pana Prezydenta Rzpl i -
' r? r . 0 ^ gnącego Mościckiego. 
5. u z ień ten będzie obchodzony uroczy-
J e Przez społeczeństwo łódzkie, w ło-

e którego zawiązał się już komitet, o-
. p W u j ą c y szczegółowy program ob-

aoJu dnia Patrona G ł o w y Państwa. 
. .P ierwszy lutego będzie w szkołach 
gimnazjach dniem w o l n y m od zajęć, 
/•nieważ na drugiego lutego przypada 
t

w'Cto Matk i Boskiej Gromnicznej, a 
*eciego jest niedziela, tedy młodzież 

? dwuch tygodniach pracy — czekają 
t rzy dni wypoczynku, 

ni \ T ° S r a m uroczystego obchodu imie-
a n a Prezydenta podamy w dniach 

" W s z y c h . te) 

Delegacja Masowców 
Ma przyjęta przez p. wojewodą 

. . W dniu 15 bm. p. Wojewoda przy-
2 delegację klasowych Związków Ża­
r o w y c h , która interweniowała w 
r ^ w i e rozszerzenia pomocy dla bez-
. o t )otnych, przyznania zasiłków z Fun-
"Jjszu Bezrobocia robotnikom pracują-

i__2 dni w tygodniu oraz w spra-
* ' e łamania umowy zbiorowej przez 

ładu i porządku w stosunkach między przedsiębiorcą i pracowni­
kiem. — Umowa jest zawsze korzystna dla obu stron 

Wolność i l i b e r a l i z m — t o f i k c j e u b i e g ł e g o stulecia 
Sprawa ustawy o umowach zbioro­

w y c h , podnoszona od szeregu lat przez 
organizacje pracowników, stała się po­
nownie aktualna i zaczyna wreszcie 
przybierać konkretne tormy. Minister­
s two opieki społecznej opracowało tekst 
ustawy o umowach zb iorowych i wnio­
sło 

projekt ustawy na radę ministrów. 
Przed decyzją rady ministrów war ­

to się zastanowić, jakie znaczenie ma ta 
ustawa, której pracownicy domagali się 
od tak dawna, a która by ła zwalczana 
stale przez część pracodawców. 

W miarę rozwoju produkcj i i prze­
mys łu państwa współczesne przekonały 

jest szkodl iwy, doprowadza bowiem do 
zbyt dalekoidącego wyzysku pracowni­
ków, że wolność zawierania umowy o 
pracę przez pracownika jest f ikcją, bo 
treść umowy zostaje mu zawsze narzu­
cona przez silniejszego ekonomicznie 
pracodawcę. Ze zrozumienia tej istotnej 
p rawdy wyn ik ło całe ustawodawstwo 
społeczne, biorące pracownika w obro­
nę przed pracodawcą. 

Us tawy społeczne nie mogą jednak 
regulować szczegółowo stosunków mię­
dzy przedsiębiorcą a robotnikiem, dają 
ty lko pewne ramy, w k tó rych treść w y ­
pełniają obaj kontrahenci. Treść ta mo­
że mleć formę umowy indywidualnej 

się, że liberalizm w stosunkach pracy lub umowy zbiorowej. 
oooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»xxxxxx> 

Nowy spis telefonów 
Łódź znajdzie się w spisie okręgu warszawskiego 

Nowy spis abonentów sieci telefo­
nicznych państwowych i koncesjonowa­
nych w Polsce wyszedł już z druku i w 
dniu jutrzejszym łódzki oddział PAST. 
przystąpi do rozsyłania tego spisu s w y m 
abonentom. 

T y m razem spis będzie opracowany 
według okręgów pocztowych i nie bę­
dzie jak dotychczas obejmować wszyst ­
kich abonentów telefonicznych w Polsce. 
Wskutek tej inowacj i Łódź, jako przy­
należna do okręgu warszawskiego, za­
warta będzie w spisie obejmującym a-
bonentów tego okręgu. Specjalny spis 

. — , , łódzki w t ym roku nie ukaże się. Jak 
^zernysłowców. P- Wojewoda obiecał i dalece ta zmiana okaże się dla nas nie-

y c z l i W j e rozpatrzeć przedłożone spra- j wygodna, pokaże najbliższa przyszłość. Imo, 
< • » Cena, jaką obciąży sj&ych abone.i i- ' 

^ vT(r~^^F*?rw« w* 

tów PAST. w najbl iższym rachunku po 
dostarczeniu spisu, wynosić będzie zł. 
1.50 gr. Spis ogólno - polski, k tó r y na­
być można w central i stacji telefonów 
łódzkich, kosztuje z l . ,5 .— 

W wykaz ie , k tó ry od jut ra ukaże się 
na mieście, f igurować będą wszyscy a-
bonenci zgłoszeni w PAST do dnia 15-go 
września r. ub. Dla licznie obecnie zgła­
szających się nowych abonentów, ko­
rzystających z instalacyj bezpłatnych, 
wyjdzie spis specjalny w końcu maja 
r. b. 

Dotychczas z bezplatnetro zakładania 
telefonów w Łodzi, skorzystało 1300 
osób i f i rm. Termin ten mija, jak. wiado 

w dniu 10 kwietn ia . (g) 

.Dla dzieci t^^^S^^ Bebedont Szofmana 
P R Z 

i T T U t c a n a fictf>Ła do ządóid 
B W P Ó T W M V G J E N t E o z i e C K A 

fieis dymu, mato ognia 
St|>azacy pracowali w maskach 
5|ąt^Cz około godziny dzie-

wybuchł pożar w jednym z naj-

Zmiany w w . zawodowych 
Kongres w Grudziądzu postanowił zlikwidować Z.Z.P. 

u; n ' iwszych punktów, przy ul . Pi lsud- j 
l eKo 34. 

Do(p. i e " Prawił się w komórkach nal 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Gru ­
dziądzu kongres związków zawodo-

, w y c h , zgrupowanych w organizacji 
gdy przybyła i Zjednoczenie Zawodowe Polski , które 

unoszące się \ powstało w w y n i k u rozłamu NPR. i po-
Komórkami z płonących rupieci i;działu na prawicę i lewicę. Wyn i k i em 

Wniir ~~ .zalegały całe podwórze, wy- ,da lszych rozdźwięków w N P R — p r a w l -
'ie*n!?c, Poważne zaniepokojenie wśród 

i w chwi l i . C ó r z u -
Hn<j gęste kłęby dymu, 

{JVch mieszkańców domu. 
5t ril a miejsce p rzyby ły dwa oddziały 
| 3 ogniowej. Z uwagi na gryzący 
°8ni d y m ' teki dobywał się z miejsca 
V 'a< strażacy zmuszeni by l i pracować 
Sońskach przeciwdymnych. Po pół-
% ' l n e i akcj i ogień, k tó ry poruszył 
k *_? z ielnicę, został ugaszony. Komór-

^Plonęły doszczętnie. 
t r a t y są niewielkie. (g>. 

cy jest właśnie organizacja ZZP. grupu­
jąca niewielką ilość związków zawodo­
w y c h z k tó rych liczebnie silniejsze są 
związek woźnych, kotoniarzy i część 
sezonowców. 

Ponieważ ZZP. w y k a z y w a ł o małą 
aktywność organizacja ta na terenie Ło ­
dzi odgrywa ła nieznaczną rolę. 

Na wspomnianym kongresie w Gru­
dziądzu postanowiono zatem skonsoli­
dować ruch zawodowy przez przesu­
nięcie członków ZZP. do organlzacy] 
silniejszych liczebnie o pokrewnej ide­
ologii społeczne]. 

Uchwała ta ma narazie charakter 
ogólnego zamierzenia realizacja jej i 
techniczne sposoby przegrupowania nie 
są jeszcze dokładnie znane. 

W każdym razie w związku z uchwa­
łą grudziądzką na terenie Łodzi spodzie­
wać się należy znaczniejszych przegru­
powań w łonie zawodowych organiza-

' c y j robotniczych. 

przeciwweneryczne 
Dziś nastąpi otwarcie 

ciwz iś nastąpi otwarcie stacyj prze-
Ko j / e i 1 e r y c z n y c h Polskiego Czerwone-

^ z y ż a . Pierwsza stacja mieści się 

Zaostrzona kontrola nad ceną pomarańcz 
Nigdzie nie może ona przekroczyć 1.30 zł. za 1 kg. 

Pr H 

ttai? ,UJ,- Łagiewnickiej Nr. 34-36 w l o - j m i w kraju. 

Ponieważ ceny pomarańcz są jak do­
tychczas, wciąż zbyt wygórowane, 
min. spraw wewnęt rznych wyda ło 
wczora j zarządzenie, które wskazuje 
szczegółowo zasady nadzoru, jaki rozto 
czony został nad obrotem pomarańcza­

mi • 
* K r ,^ b e zPieczelni Społecznej, wejście 

h " 1 7 ' 1 P i^ro. 
fto m • stacja — przy ul . Żeromskie-
śanił 4 w lokalu Miejskiego Dozoru 

'larnego. ' 
c*V2n • ' Poznaczone są dla męż-

<>" 1 dokonywane będą bezpłatnie, 
dosycie czynne będą od godz. 20-ej 

eJ rano, 

0 i . w n °cy dyżurują następujące apteki: — 
om„ , ~ P l a c Kościelny 10, A. Charemzy 

t? £D»,.
r • a

 *2. F. Millera - Piotrkowska 46, 
i!«8o

 t a

i
n a

 - Piotrkowska 225, Z. Gorczyc-ic

kT 5q
 e

>
a z d 59f G. Antoniewicza — Pa-

Jak wiadomo, cło od 100 kg. poma­
rańcz hiszpańskich wynos i obecnie 40 
zł. Koszty nabycia pomarańcz łącznie z 
cłem, przewóz do miejsc spożycia, kosz­
ty handlowe hurtownika i detalisty 
łącznie z ich zyskiem, obliczone dla 
terenu całego państwa, dają w rezulta­
cie cenę detaliczną pomarańcz hiszpań­
skich 1.30 zł. za 1 kg. 

Cena ta musi bezwzględnie wejść w 
życie i stać się powszechną, tembar-
dzlej, że wielkie ilości pomarańcz gwa­
rantują zaspokojenie największego na­
wet zapotrzebowania na nie. 

Wszelkie tłomaczenia kupców, że 
biorą oni wyższe ceny, ponieważ mają 
oni na sprzedaż ty lko inne, lepsze rze­

komo gatunki pomarańcz, hiszpańskich 
zaś brak jakoby w handlu, muszą być 
uznane za wprowadzanie w błąd kupu­
jących. 

Nadzór nad cenami pomarańcz zor­
ganizowany został w sposób następują­
cy : 

Urzędy celne, czy to w Gdyni, czy 
wewnąt rz kraju, p rzy cleniu pomarańcz 
biorą od kupców hurtowników zobo­
wiązania, Iż pomarańcze te sprzedawa­
ne będą w kraju po zł. 1.30 za 1 kg. w 
detalu .Ponadto urzędy celne powiada­
miają właściwe władze wojewódzkie 
administracji ogólne] o Ilości pomarańcz, 
nabytych przez poszczególnych kupców, 
a to celem ułatwienia kontrol i nad zby­
waniem przez nich pomarańcz detal i-
stom, oraz dopilnowania, by ci detaliści 
z łożyl i również zobowiązanie sprzeda­
wania pomarańcz po zł. 1.30 za 1 kg. 

W stosunku do obrotu pomarańczami 
na terenie wo jewództw odpowiednie i n ­
formacje otrzymują powiatowe władze 

Wyższość umowy zbiorowej nad u-
mową indywidualną nie nasuwa dla pra 
cownika żadnej wątpl iwości . W p r a w ­
dzie mogą zdarzyć się wypadk i , k iedy 
szczególnie zdolny i rzutki pracownik 
mógłby uzyskać indywidualnie lepsze 
warunki pracy, niż te, jakie ustala umo­
wa zbiorowa, ale ogół pracowników 
może bronić swoich praw i swojej egzy­
stencji jedynte dzięki solidarnym wy­
stąpieniom i solidarnym zobowiązaniom 
Umowa zbiorowa zmusza pracodawcę 
do utrzymania zarobków robotniczych 
na moż l iwym poziomie, nie dopuszcza 
do zby t daleko idącej ich obniżki. O ileż 
ła tw ie j bowiem jest obniżyć zarobek po 
szczególnego robotnika, niż całej załogi 
robotniczej, pod groźbą usunięcia go z 
pracy. 

Niebezpieczeństwo takie grozi pra­
cownikom zwłaszcza w okresie k r y z y ­
su, kiedy ze strachu o utratę pracy go­
tów on jest zgodzić się na wszystko, 
czego żąda od niego pracodawca. Wie 
bowiem, że na jego miejsce czekają już 
setki bezrobotnych, z k tórych każdy 
wol i pracować za grosze, niż być po­
zbawionym pracy. Ponadto zaś umowy 
zbiorowe gwarantują pewną stałość sto 
sunków pracy, pracownik wie, jaki jest 
jego budżet w określonym okresie cza­
su, wie, że pracodawca nie może mu w 
dowolne] chwili zmienić warunków, na 
jakich umowę zawarł. 

Już te podstawowe korzyści , jakie 
umowa zbiorowa daje pracownikom, 
przesądziły od dawna, że świat pracy 
nietylko jest zwolennikiem umów zbio­
rowych , ale stale domaga się ustawo­
wego ich uregulowania. 

O ile wartość umów zbiorowych jesi 
bezsporną dla robotników, o tyle praco­
dawcy odnoszą się naogół do tego za­
gadnienia wrogo. Tymczasem umowy 
zbiorowe przynoszą nie mniejszą bodaj 
korzyść przedsiębiorcom, jak 1 pracow­
nikom. Jak słusznie bowiem podnoszą 
niektórzy bardziej dalekowzroczni 
przedsiębiorcy w interesie pracodawcy 
leży uregulowania cennika płac. Brak 
takiego uregulowania wy twa rza nie­
zdrową konkurencję między przedsię­
b iors twami wewnąt rz poszczególnych 
gałęzi przemysłu, podcina uczciwą 1 rze 
czową kalkulację dobrze zorganizowa­
nych przedsiębiorstw, z któremi łatwo 
konkurować mogą zakłady pracy drob­
ne, lub też oparte na z łych podstawach 
f inansowych. Obniżają one stale ceny 
produktów kosztem jaknajdalej idącego 
wyzysku pracowników, obniżki zarob­
ków, zalegania z wyp ła tami i wp rowa­
dzają chaos na rynku przemysłowym. 
Stosunki te można uregulować jedynie 
w drodze ustalenia jednoli tych stawek 
płac dla wszystk ich przedsiębiorstw w 
danej gałęzi produkcj i , lub w danym 
ośrodku przemys łowym. 

To też można się dziwić jedynie, że 
ustawa o umowach zb iorowych, k tóra 
stanowi podstawę do uregulowania i 
przeciwdziałania zatargom w dziedzinie 
pracy, nie została wydana już oddawna 
i należy mleć nadzieję, że Rada Minist­
rów w szybkfem tempie przyjmie pro­
jekt ministerstwa opieki społeczne] I 
przekaże go Sejmowi. Zwlekać nie t rze­
ba, i tak bowiem droga do wprowadze­
nia ustawy w życie jest jeszcze bardzo 
daleka. • j . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

'ii II! i 1 1'iiiiłlllllllilllllilllllKlllllllrll 
administracj i ogólnej, k t ó r y m zlecony 
został nadzór nad.cenami detallczneml 
pomarańcz w poszczególnych miejsco­
wościach. 

Winni przekraczania cen pomarańcz 
w detalu pociągani będą do odpowie­
dzialności karno - sądowej z art. 268 K. 
K. 
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Str. 6 16.1 1935 Nr. 16 

P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H ID 
Nr. Ti 

W dziesiątym dniu ciąjrnienia lote­
rii główne wygrane padły na następują­
ce numery: 

Zł. 10.000 — 21894 22450 116472 
172302 178755. 

Zł. 5.000 — 2394 160096. 
Zł. 2.000 — 16029 17952 31077 44106 

46523 68276 78360 95264 98409 110555 
118828 139536 143249 154493 157265 
165893 169466. 

Zł. 1.000 — 1700 4124 13497 23049 
26767 27625 30820 34847 34936 
35239, 43193, 44682, 45364. 47079. 50135, 
51235, 52754, 57326, 71885, 82214. 84972, 
84449, 97362, 99631, 100713. 104803, 
105188, 107028, 116495, 116102. 119307, 
119972, 124031, 125829, 131731. 138244, 
151374, 151961, 154384, 166114. 161295, 
174990, 174677, 178167. 
OOOOOOC^OPX.KXKXJOt>C^O{DOOOOOOOOOe 

W I E L K I E W Y G R A N E 
padają stale w szczęśliwej kolekturze 

K a f t a l a 
P I O T R K O W S K A Ne 0 4 

Ciągnienie IV klasy trwa do 23 bm. Losy IV-e] 
klasy są jeszcze do nabycia. 

BOOOOOOGOOGOOGOOOOOOOOOOOOOOOOO 
PO 200 ZŁOTYCH. 

104. 25 201 23 43 97 377 412 875 1190 324 81 
563 605 13 908 52 58 2040 225 54 424 25 561 666 
96 841 83 924 3009 165 90 226 439 518 615 55 
824 70 936 4056 123 42 64 247 515 90 612 783 
822 44 78 400 56 90 5599 774 808 6040 150 5 98 
251 36 85 389 468 507 86 713 56 74 7155 602 831 
8142 232 391 411 548 12 77 716 814 938 9039 135 
94 227 47 97 320 446 68 614 833 918 20 

10148 71 87 325 66 27 579 11078 242 221 466 
741 97 98 12022 481 544 723 830 81 990 13015 
103 319 60 78 449 512 638 852 922 14172 526 40 
99 704 12 54 71 826 65- 90 15056 78 266 380 436 
53 557 61 631 842 905 25 16003 112 351 71 91 
457 78 598 834 44 907 17063 223 40 361 76 88 465 
97 645 83 98 769 79 842 965 18340 407 64 84 567 
616 35 76 841 19055 281 304 64 74 98 479 616 20 
25 738 48 54 855 59 942 56 

20180 387 567 96 601 44 787 91 813 21010 87 
93 160 221 345 67 648 707 815 20 3 941 22256 
60 412 15 955 23057 61 95 119 374 648 97 762 
837 64 976 24011 196 305 441 626 32 33 719 809 
31 25112 396 97 456 90 543 68 69 96 743 832 93 
942-«99^261'18 387 539 651 88 720 897 27394 471 5 
748 92 878 28044 92 340 420 536 79 755 97 887 
29070 85 11 252 413 82 560 677 917 35 

30056 62 319 430 6 58 557 99 820 68 80 31024 
236 38 72 448 506 22 608 75 987 32047 54 7 170 
301 628 785 880 921 48 66 33173 85 89 200 74 83 
365 59 600 782 89 843 98 902 18 34003 332 402 
37 68 80 504 56 684 726 29 71 35312 25 415 60 
651 84 812 971 36063 96 129 427 550 95 621 38 
51 88 9 721 65 811 14 952 74 78 37028 129 31 
357 499 631 757 38111 204 87 44 380 545 645 46 
56 8 86 783 4 824 986 39047 83 380 485 650 767 
852 72 

40U75 145 48 451 618 45 60 874 929 41038 94 
247 387 97 414 88 95 528 75 93 652 9 700 875 
42136 445 579 781 938 43079 235 72 4 396 626 710 
953 44074 7 236 49 67 300 14 29 452 3 671 720 
57 812 935 45134 58 246 301 761 91 87 46087 
137 96 224 25 12 45 93 94 448 893 992 47045 58 
317 99 496 537 690 4 720 14 54 938 65 76 98 
48139 302 52 431 431 366 50 868 932 89 49052 113 
264 450 509 48 613 82 710 23 40 6 61 92 

50074 173 214 20 8 36 410 18 528 35 658 82 
843 51198 266 421 865 935 66 52246 568 714 9 35 
69 812 80 53027 212 37 46 75 301 11 37 474 504 
24 48 77 694 718 849 55 961 82 54009 349 80 629 
800 983 5 55027 202 313 53 93 403 87 683 842 51 
922 56158 389 437 43 61 7 528 45 605 99 728 893 
954 57040 90 206 44 369 533 608 767 854 58190 
2 36 552 645 35 81 755 973 59009 79 114 237 51 
362 400 39 60 94 600 63 840 

60071 83 558 619 61022 168 325 429 40 516 70 
612 62025 75 106 29 211 83 370 579 881 715 28 
12 63 73 875 97 952 63150 56 69 76 86 231 303 
412 626 64 965 64100 372 504 86 718 65048 79 
l in .88 29 33 712 82 805 66283 460 873 906 74 
67160 75 682 89 821 52 46 951 68125 37 201 6 18 
38 62 316 66 405 21 646 794 810 71 65 918 980 

69093 169 322 417 56 9 619 80 731 65 892 
921 59 

70102 200 80 95 352 429 72 76 7 84 506 71 686 
892 905 71093 145 80 433 511 3 87 643 783 861 
913 79 72161 228 33 84 95 350 493 560 746 895 
96 73036 153 456 522 664 724 826 54 69 74176 
471 586 708 67 896 969 88 75 123 316 458 62 526 
30 678 742 824 43 80 76031 3 106 15 404 36 48 
556 651 812 989 77130 288 494 628 811 78103 
316 403 23 572 643 77 781 830 918 79191 349 
454 521 40 59 86 635 913. 
80125 636 84 786 964 81041 196 349 490 521 654 
771 877 911 56 82077 111 323 585 658 705 74 
861 986 83001 312 417 621 41 817 97 84160 
434 97 634 825 76 84 937 85119 57 247 62 6 309 76 
99 411 873 86019 230 75 97 458 561 64 5 660 733 
74 87176 361 428 699 829 85 920 88035 239 
495 714 95 89197 219 70 818 52 476. 

90369 426 526 638 55 782 948 73 91091 124 
69 89 341 405 25 722 39 40 79 921 63 92155 70 
78 217 23 346 457 563 620 4 78 777 866 84 906 
78 82 93015 83 145 75 224 44 99 513 658 94072 
322 419 33 567 99 650 37 51 732 91 941 79 93 
95077 106 473 777 947 96050 116 203 66 314 435 
43 708 892 963 70 97002 15 224 28 465 707 39 
835 923 98031 83 283 387 402 676 769 99165 98 
213 952. 

100031 242 439 59 521 70 870 600 709 818 24 
60 86 101160 324 556 896 951 69 102002 18 145 
369 601 703 41 80 868 978 103000 126 269 425 
76 574 775 92 814 983 104093 101 31 210 370 487 
601 730 838 50 69 461 105036 216 335 68 465 80 
506 7 615 87 796 106371 580 683 835 43 979 86 
107010 50 118 376 79 513 29 38 789 876 80 89 934 
67 108048 274 317 63 434 72 77 671 778 109139 
89 218 59 334 44 523 811 78 939 

110056 211 79 386 402 797 111093 177 226 
50 380 459 566 85 692 869 85 112341 402 47 54 
65 94 658 99 788 925 69 71 113029 47 307 915 
62 91 114006 88 154 206 41 306 64 92 433 513 700 
702 45 843 66 115004 55 133 312 48 84 621 903 
26 115053 98 157 256 98 329 888 117328 634 60 
816 118320 453 82 642 98 722 88 97 901 119077 
350 521 54 84 704 913, 

120230 301 78 414 96 533 39 626 755 867 972 
121071 80 221 328 43 439 66 75 99 534 605 97 931 
122034 57 141 406 49 674 784 836 958 123182 
93 208 377 623 730 918 124109 35 40 282 301 433 
519 707 848 914 85 125007 21 33 303 65 486 605 
41 931 126124 87 219 303 44 528 610 50 788 840 
952 127002 34 228 57 415 580 83 99 647 816 
84 128107 370 451 502 37 35 46 724 892 129131 
337 9 64 407 64 553 700. 

130018 55 3 52 785 893 930 131022 48 250 
398 551 759 825 63 132002 6 13 88 133 306 96 
474 533 55 60 615 707 873 980 133000 8 43 132 
90 381 506 21 646'782'926 134012 3S 67 127 85 
320 71 88 758"896'135010 82 97 259 61 405 43 59S 
648 990 136057 244,443, 5 60 821 917,,137010 J«2 
352 88 473 58(» 769 -ś2 I3S012 '45'74 98 169 75 
338 555 885 139224 6 371 727 900 58. 

140032 54 245 563 732 826 985 141028 7r 209 
495 033 716 71 96 879 142006 74 130 98 228 61-1 
761 800 5 143045 101 90 228 82 449 541 85C 929 
144031 3 606 758 76 830 958 90 145070 6 138 
309 418 15 576 662 90 952 146218 409 36 72 564 
699 743 996 147020 266 337 526 601 82 908 
148013 48 71 216 56 314 457 637 54 890 961 
149014 64 81 150 637 60 78 88 737 96. 

150116 284 362 645 56 806 934 151016 197 256 
60 342 533 630 99 152099 264 72 611 52 810 30 
95 153113 28 49 253 520 609 749 154030 110 756 
684 86 766 816 39 155039 545 644 885 156022 8 56 
953 157245 81 364 82 4 526 653 64 793 844 803 
41 158013 18 70 01 140 90 300 46 60 700 834 914 
40 80 159008 28 335 75 484 597 816 57. 

160000 26 48 169 72 242 66 76 328 89 470 798 
885 161105 33 209 365 80 421 716 992 162018 44 
5 153 384 443 603 828 52 70 981 6 163000 101 
66 308 21 746 881 901 164202 313 423 30 46 791 
811 51 80 165019 50 6 136 82 235 98 313 90 487 
549 684 924 536 166221 333 439 571 774 89 844 
920 7 99 167005 246 305 17 27 578 600 887 168025 
121 311 544 74 610 786 169015 120 73 231 53 400 
19 572 93 805 77 8. 

170000 157 250 372 416 515 94 5 800 85 985 
171037 80 4 226 66 93 425 6 77 546 70 649 908 
30 4 172042 94 274 325 60 570 760 910 173112 62 
236 63 376 477 92 533 54 620 83 907 38 99 174070 
68 88 132 334 91 402 47 513 29 693 868 J75100 
245 95 349 502 623 703 843 977 176156 378 455 
759 804 34 177038 73 155 206 354 574 682 759 
80 827 178079 133 383 433 79 603 96 7 98 744 
77 942 179288 89 92 518 602 47 61 3 928. 

W następnem ciągnieniu padło: 
10.000 zł. — 82803 152489 179335. 
5.000 — 9170 58264 73932 110681 

133337. 
2.000 — 844 20279 34700 49642 52994 

55604 77551 101501 104103 113011 120605 
132360 144190 147127 160853 161394. 

1.000 — 1341 4300 4870 18053 15236 
21870 33956 37648 35745 42063 45073 
48376 50949 54582 56888 59118 56589 
59695 60295 66876 66916 71204 75085 
79448 86589 89593 89979 94478 115070 
115485 117526 129101 127099 126807 
136299 137104 140091 142383 143237 
152440 153882 165801 167853 168957 
170186 173505 179520 179971. 

Po 200 zlotycb. 
1 14 348 405 88 597 944 1259 340 65 405 53 

621 33 38 880 2085 149 92 219 41 490 554 737 905 
53 72 82 3032 112 23 55 322 26 64 531 92 841 
928 69 4150 384 449 643 5045 231 55 493 575 661 
73 6000 01 86 114 74 246 335 51 454 59 524 39 40 
41 645 782 944 7007 96 181 372 476 78 632 811 
33 8008 80 105 45 82 297 98 403 58 86 583 623 
71 713 826 47 50 9290 98 343 50 561 635 757 984 

10025 74 246 51 97 98 314 36 85 422 5S7 
716 17 844 11197 228 812 488 736 76 82 854 12096 
522 32 638 803 26 86 910 23 13149 94 369 409 "9 
92 695 867 941 14042 161 74 312 456 78 593 619 
70 725 800 942 52 15011 101 218 86 367 430 67 522 
741 43 836 916 16005 88 210 413 98 518 616 44 
746 97 809 30 901 17025 51 254 331 51 421 55 
656 86 892 956 18119 35 95 236 379 442 548 678 
91 876 19134 92 491 671 760 904 22. 

20003 238 326 50 443 81 501 49 669 88 749 
904 2115 72 294 350 51 585 692 715 34 91 830 
920 22056 109 12 316 20 91 403 99 579 663 70 
723 820 22 68 80 23115 50 71 261 306 40 45 425 
539 49 659 99 712 868 83 95 97 999 24017 89 123. 
73 218 454 61 507 59 794 95 910 26 48 61 77 25118 
53 211 347 421 42 67 626 745 88 904 33 26196' 
249 68 383 634 866 962 81 27024 256 59 61 71 ! 
312 99 434 541 603 96 99 849 28133 378 97 423, 
542 605 91 922 83 29124 30 71 90 484 662 72 773 1 

94 813 28. 
30277 389 481 539 46 71 863 982 31004 38 201 

316 46 46,576 617 57 805 995 32065 129 392 415 
529 87 91 607 87 734 816 913 35 33149 206 17 18 
351 93 446 602 22 78 797 34170 80 97 202 338 75 
518 613 39 769 800 972 35096 97 191 214 308 
72 99 424 550 74 85 691 97 718 61 64 895 990 
36173 84 212 410 501 48 609 44 63 720 37025 77 

10-go dnia ciągnienia 4-ej klasy 31-ej loterji państwowej 
44 726 97 821 95 964 79010 39 63 210 81 336 
432 503 14 97 672 76 722 904 64 66. ^ 

80268 438 82 98 515 17 59 64 89 655 797 W 
04 81039 76 285 86 314 510 90 729 86 808 40 
820106 27- 368 95 490 96 556 686 792 8*> Jj 
830054 236 57 85 366 92 466 76 88 94 97 70j> Jjt 
98 84092 110 21 64 273 342 51 70 488 55' fti 
729 85095 146 259 84 498 532 794 957 86685 | 
95 336 436 95 99 615 779 882 982 87028 W/S 
367 559 70 608 65 87 700 08 56 59 60 88003 i'.j 
99 115 68 71 382 432 626 42 88 709 845 89058 
56 366 492 644 708 11 73 824 71 909 80 92. ^ 

90107 60 349 441 48 583 664 731 46 68 72 25 90107 50 349 441 48 S8d 004 tai 40 co >- ,« 
91009 306 15 35 51 514 636 805 92370 486 
87 976 86 93053 220 21 95 308 434 67 868 94 *5 
517 65 704 07 58 71 942 48 49 95110 247 8 * 1 
498 524 32 55 97 640 764 953 89 96280 395 448 5 
544 50 626 84 960 97112 95 279 377 474 615 'fi 
850 66 974 98067 118 25 279 506 690 815 25 ̂  
63 99003 08 47 74 102 307 500 605 707 953.6* * 
99. — (ii 

100073 84 207 67 324 80 423 57 88 516 55«5 
728 101029 55 221 31 56 82 485 591 827 10*S 
34 84 114 41 59 422 51 671 705 819 972 lO/ft 
121 222 73 88 376 402 514 33 49 72 724 882 »5 
97 104033 111 242 322 432 78 624 837 66 
105063 151 211 27 623 707 849 106000 85 195 « 
46 484 740 834 52 936 107307 20 425 503 9\JS 
76 823 41 43 108139 500 06 14 72 642 724 WM 
915 109029 59 152 87 267 360 494 556 614 72» 2 
55 822 36 95 904 10 110015 146 52 251 57 373^ 
91 606 14 768 95 864 907 111352 714 37 9MX 
112025 56 157 356 446 549 57 802 62 113081 W 
95 410 87 668 800 21 68 114081 84 159 94 514 55 
786 96 822 115003 56 96 120 227 81 396 492 
55 794 116071 101 30 53 305 15 405 520 645 5 
813 959 88 117002 26 145 459 579 665 822 E 
118056 315 425 87 613 61 700 63 882 943 U ' 3 * 
98 435 507 600 67 998. . 

120175 221 304 403 731 91 858 91 990 tfljffi 
65 136 60 246 94 430 45 62 501 75 76 617 ?J 
923 66 122272 73 422 526 618 58 65 722 ?5 
123021 266 76 332 450 599 617 705 43 92 900,5 
50 73 82 124081 101 45 95 290 404 36 49 516 '5 
828 125110 233 310 43 69 432 582 658 82 831 5 
964 126020 94 232 41 43 609 83 768 897 l^0!i 

7 50 52 506 11 603 753 65 927 80 l 2^ j 
332 81 86 596 981 129025 117 94 226 28 588 » 
737 811. 

130157 212 19 418 90 626 848 77 13101*.» 
148 450 546 90 782 832 949 66 132015 54 121 'K 
561 628 787 843 133153 257 61 361 87 511 75? .j 
92 134084 348 692 738 868 13503.7 54 106 478 * 
85 557 704 88 99 982 136309 40 92 627 79 722 »J 

. 987 137040 95 149 205 71 302 447 64 501 634 U 
232 44 361 432 78,542 664,742.820 38029 ;fiK. U J ,.847. ,90,138078 111 59 288 358 438 87 507 45 °j 
507 78 39071 125 67 69 382 502 694 766 65 I 20 730 85 '86 139057 59 216 42 89 349 783 " \ 

939 45. M 
t''W0006 110 77 93 206 311 70 434 664 83*4, 

141106 14 343 592 643 753 46 142054 79 292 2, 
413 633 43 715 848 143027 116 86 316 479 559" 
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903 26 41088 89 171 427 60 610 14 784 821 32 
941 42053 116 77 254 65 362 491 509 706 67 914 
89 43053 68 160 236 480 515 18 33 85 632 709 969 
44162 63 89 233 326 417 23 77 86 627 32 48 50 
78 878 90 965 45145 284 88 "351 854 917 20 93 
46447 638 71 759 60 978 47168 407 522 67 662 69 
758 94 833 968 79 48025 149 92 245 68 96 367 
511 35 638 59 78 752 886 88 49281 364 414 71 97 
507 62 719 82 88. 

50006 110 271 81 411 50 91 727 832 963 51194 
207 90 519 675 710 888 903 18 39 52009 51 85 147 
Rl 443 70 576 963 53042 105 290 342 44 49 505, 
26 671 730 59 66 851 970 92 54029 41 149 267 90' 
341 403 511 622 742 861 969 55024 49 158 83 301 
55 99 544 56 61 601 72 776 91 881 904 56026 118 
67 252 316 492 612 87 723 41 76 874 57031 37 64 
118 29 223 481 521 28 38 77 635 38 42 73 701 
15 44 960 75 58017 173 83 89 208 38 85 98 517 
691 96 932 78 79 59087 204 17 300 28 78 445 69 
526 775 95 806 48 999 

60035 42 197 259 402 73 581 624 65 716 887 
93 914 15 80 61101 40 42 364 67 934 50 62048 196 
248 565 752 837 63045 167 297 491 719 62 854 
64065 67 147 734 97 806 26 65092 119 33 429 748 
66104 46 95 223 313 496 516 748 889 908 67007 
76 239 313 401 11 522 30 653 64 748 801 86 93 
94 68041 63 66 69 523 630 717 70 92 835 951 94 
69017 23 247 350 499 609 37 42 971 

70001 122 67 89 239 520 48 743 48 847 950 58 
71046 176 217 562 662 860 72061 107 66 237 378 
409 15 564 72 678 850 52 64 964 73196 298 521 698| 
773 801 31 93 74041 137 297 330 485 98 625 808] 
23 948 75016 128 48 97 217 99 331 64 448 76 602, 
08 802 76370 435 539 719 845 932 77031 47 1081 
264 74 443 516 610 75 799 851 961 78071 440 630' 

736 826 144170 342 42 84 98 420 561 937 Hfjf 
49 115 89 339 406 13 35 85 99 536 942 146031 Ji 
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TAJEMNICA MAŁEJ SH1RLEY 
słoneczna królewna uśmiechów SHIRLEY TEMPLE. 
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Poraź pierwszy na ekranie d r a m a t 
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Nowe wspaniałe arcydzieło 
produkcji sowieckiej 
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PARCELE BUDOWLANE 
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(Dokończenie) 
.Skolei na salę wchodzi g łówny świa-

oskarżenia, komendant pol icj i pol i -
y znej w Łodzi ASP. B R Y L A K . Po za­
w ę ż e n i u , składa zeznania: 

W * ~ A ° k ierownik policji pol i tycznej 
"le St ' p r o w a d z i , e n i v 

6031 } 

373 

297 $ 
98 $ 

271 ^ 

4 09 75 

5 78?| 

6SJ 

91 3tt 

74 ' j3 73 31 

w y w l 
onnictwa Narodowego, badając 

strukturę i działalność polityczną, 
^ "n i c two to miało w Łodz i zarząd 

C h o d ź k i , zarząd okręgowy i 8 pla-
tJ^k dzielnicowych. P rzy Stronnic-
T istnieje 

o e*cja Młodych, zorganizowana na 
p wzór wojskowy. 

tein t e m , s t n i e J e srupa, rnająca na 
pr. obalenie obecnego rządu drogą 
Ittór l c y " N a Poufnych zebraniach, do 
stan d o t a r l i moi w y w i a d o w c y , po-
ph^wiono rozpocząć 
Z G O T O W A N I A D O ZBROJNEGO 

, b P O W S T A N I A , 
Kty a^ e w ' a ś c i w y m momencie zorgani-

tnarsz na Warszawę, 
miałby być,- jak się wyraża l i 

1/H'ódcy, zasiadający na ławie oskar 
nycii — odwetem za maj 1926 roku. 

AiIM ] e d n e j strony poczęto organizować 
C i e z d o wystąpień ulicznych I eks-

antyżydowskich oraz nawo ly -
(k m a s y do nielegalnych pochodów, 
Jjĵ C. przez to zdobyć popularność, a z 
c|e e e ] strony — rozyoczęto reorganiza 
(M stronnictwa, przyczem podzielono 
Cków na „se tk i " i „dz ies iątk i " i roz-

C v VlCZENIA W O J S K O W E ORAZ 
v PROWADZONO MUSZTRĘ. 

^korzystając z tego, iż Stronnictwo 
cJł °we by ło partją legalną, rozpo-

j[° w łonie part j i 
N a

D * U L A l . N O Ś Ć KONSPIRACYJNA, 
ty , t e zebrania konspiracyjne, na k tó -
w£ oyły omawiane sprawy przygoto­

b
 d o rewol ty , zbierano s ię ,n ie .w lo-

Partyjnych, lecz w mieszkaniach 
"gnych „setn ików" i „dziesiętn ików" 

Hy^ydawano również poufne b iu lety-
tiljJtóre odczytywano na zgromadze-
^ k: . i następnie niszczono. W jednym 

etynów zarząd Stronnictwa zaka-

S W I A D E K : — Na wszystk ich tych 
posiedzeniach by ł obecny wywiadowca 
Krzewiński , k tó ry tu wszystko zezna 
przed sądem. Niewątpl iwie, gdyby mów 
cy wiedziel i , że znajdzie się ktoś, kto 
przed sądem powtórzy ich słowa, by l i ­
by ostrożniejsi. Inne wiadomości o t rzy­
małem drogą konfidencjonalną. 

A D W . S Z W A J D L E R : — Proszę nam 
powiedzieć, k tóra „dziesiątka" co u-
chwal i ła? 

Ś W I A D E K : — Na to pytanie nie 
mogę odpowiedzieć. Mogę mówić, co 
uchwala ły dziesiątki, ale nie mogę w y ­
mieniać poszczególnych organów, gdyż 

zdradzi łbym przez to tych, od k tó rych 
pochodzą niektóre moje informacje. 

Następnie asp. Bry lak , wyjmuje z 
kieszeni pl ik dowodów rzeczowych, po­
twierdzających jego zeznanie, które 

i wręcza sądowi. 
Przewodniczący zarządza przerwę 

na pół godziny. 
Po przerwie zeznaje komendant po­

licj i w Łodzi insp. Elsesser-Niedzielski. 
W międzyczasie na ławie obrońców u-
kazuje się adw. Nowodworsk i z War ­
szawy, k tó ry dopiero wczpra j popołu­
dniu przyjechał na rozprawę. 

Komendant Niedzielski 
zeznaje, że od po łowy 1933 roku endecja ośmiu policjantów i wszedłem do Ka-
zaczęla przejawiać agresywną działał-1 tedry. I tam ujrzałem w bocznej nawie 
ność w Łodzi, wobec czego policja mu 
siała uciec się do akcji konfidencjonal­
nej. 

— Już w dniu 3 maja 1933 r. Stron­
nictwo Narodowe zamierzało urządzić 
demonstrację — m ó w i insp. Niedzielski, 
— jednak wówczas udało się ją udarem­
nić. 3 maja 1934 roku awantury rozpo­
częły się wczesnym rankiem. Członko­
wie Stronnictwa zebrali się na nabożeń­
stwie w kościele Najświętszej Mar j i 
Panny i stamtąd wysz l i do Katedry, b i ­
jąc po drodze napotkanych przechod­
n iów—żydów 1 wybi ja jąc szyby w skle 

jak 
ludzie bill się laskami. 

Część z nich nosiła mundury rozwiąza­
nego Obozu Wielk ie j Polski — jasne 
koszule. Nie interweniowałem jednak, 
gdyż ujrzałem obok tych ludzi księdza 
prałata Wyrzykowsk iego , k tó ry próbo­
wał ich uspokoić, woła jąc: „Łobuzy, 
znam was, przyszliście do kościoła nie 
modlić się, ty lko się b ić" . 

Widząc, że interweniuje duchowny 
poleciłem policjantom natychmiast w y 

Po nabożeństwie cofać się z kościoła, 
iza ołtarzem znaleziono schowane kastę 

pach. Znajdowałem się wówczas w ko-1 , fc, ż , , m u n d u r y obwiepol 

5̂ *?£H? < A J ' ! ! ? n ° Z a L ! ° skie. Następny występ bo jówki by ł v 

A" 
0* 

'0 

fal członkom współdziałania z 
w walce ze zbrodniarzami, a na-

innie komisarz Frankowski , k tóry o-
świadczył , iż bojówki Stronnictwa przy­
by ł y pod Katedtę, zatarasowały we j ­
ście i oświadczyły, że 
NIE WPUSZCZA PANA W O J E W O D Y . 
Natychmiast pojechałem do Katedry i 
wtedy właśnie ujrzałem, jak w y p r o w a ­
dzono st. przodownika Dobrodzieja z 
rozbitą g łową. Zwróc i łem się do staro­
sty Podobińskiego z zapytaniem, co ro ­
bić i o t rzymałem rozkaz zbadania, co 
się dzieje w Katedrze. Wzią łem z sobą 

w 
dniu 15 sierpnia, gdy po poświęceniu 
sztandaru, napadli członkowie Stron­
nictwa Narodowego na żydów na ul . 
Brzeżnej. 

Następnie zeznaje k ró tko komisarz 
Frankowski , k tóry opowiada, że gdy 
próbował rozproszyć t łum, gromadzą­
cy się koło Katedry, w kierunku policji 
zaczęły padać kamienie. Obok świadka 
upadły dwie cegły. 

Skolei staje przed sądem 

gen. Olszyna-Wilczyński: 

„D0|. Komunistami, gdyż jak mówiono: 
"%! ' z a t e t a komunistami, nie będzie 

z wróclć na nas uwagi, a gdy 
i kn p a d « i e , sami rozpoczniemy walkę 

k a z a n o dale! 

b bojkotowanie 
/o iyczk i Narodowej. 
C k o ! » i k u nr. 6 z 1934 roku wyd ruko -
*b r f )j wezwanie do przygotowania 
d*lem 0 P°wstania, gdyż „nie zdobę-
"iiisi, władzy drogą wyborów, więc 

j ^ r y iść na drogę walki czynnej". 
Kó|ni ubran iach przemawial i poszcze-
r*Vlj P r z y w ó d c y party jn i , k tó rzy two -
tfiton, właśnie tę konspiracyjną grupę 

U l u cy jną . 
*aj BOskarżony Czernik mówił: „Zbli-
^Ikn k " decydującej rozgrywki 
hi, « będzie krwawa. M " —•*•«•"«« 

— Kiedy przyjechałem z panem wo­
jewodą i dowódcą korpusu do Katedry, 
zauważyłem przy l e w y m f i larku scho­
dów grupę młodzieży w jasnych koszu-

NIEZNAJOMY UDERZYŁ ŻANDARMA 
W T W A R Z , 

k tóry puścił mu rękę i n im zdołałem się 
zorientować, p rowodyr ten w y r w a ł mi 

lach i w pasach wo jskowych. Zapyta- się również i znikł w t łumie 

w 

jani" 

dr»u 

toC'" oędzie k r w a w a . Na zamach 
" 1926 odpowiemy zamachem. 

t̂k k a r z ° n y Kożuchowski nawo ływa ł 
Hi e n . r o ien ia się, b y w odpowiednim mo 

l e - na dany sygnał, zorganizować 
0 MARSZ NA W A R S Z A W Ę 

ty ^skarżony Laskowsk i wy raz i ł się 
* C e do " B a n d a rządzi bezkarnie w Pol 
"r^iein C ' ? 3 S U p 6 k i wszystkim łbów nie H y . 
^ J ^ / e s z c i e oskarżony Grzegorzakw 
0̂\»r Wleniu *•«•'»«—>•-«» * -

\ d r y . n i e będą mogli ot rzymać w ładzy 
boiR,° d z,e Parlamentarnej, dobędą ją po 
S t ^ w i c k u , drogą teroru. Oskarżony 
cesy k ' w dniu 4 maja omawiając eks-
W..2 dnia poprzedniego na zebraniu 
b C M , ° d y c h . wyraz i ł się: „ G d y zro-
Uiy. z b r o j n e powstanie — zwyc lęży-

M l f r Z IEL IŃSKI : — Świadek mó-
«6b,V«jn,oS?I 1 konspiracji. W jaki spo­

łem żandarma, co. ta grupa tu robi i o 
t rzymałem odpowiedź, że jest to garstka 
ludzi z nielegalnego pochodu, który zo­
stał rozproszony. Zwróc i łem się wobec 
tego do policjanta, aby dał im inne miej­
sce, by weszli do kościoła. 

— Policjant zbl iżył się do tej grupy, 
nie zdążył się jednak jeszcze odezwać, 
gdy jakiś mężczyzna, k tó ry wyglądał na 
prowodyra i k r y ł się na samym końcu, 
zawoła ł coś i cała grupa rzuci ła się w 
kierunku placu katedralnego, z takim 
rozpędem, że przewróci ła szeregi har­
cerzy, stojących w tem miejscu. Po t y m 
ncydencie wszedłem do Katedry, ale 

tam zbl iży ł się do mnie poseł Wo lczyń -
ski, k tó ry oświadczył, że b y ł y ekscesy 

prosił, bym Jako komendant garnizonu, 
zatrzymał się u wejścia. Uczyni łem to. 
W pewnym momencie słyszę krzyk. 
Odwracam się i widzę policjanta, pochy­
lającego się naprzód z rozkrwawioną 
głową. Inny policjant podtrzymał go 
Wyszedłem więc do przedsionka i w i ­
dzę grupę ludzi, głośno rozprawiających. 
Zwróc i łem im uwagę, że w kościele na­
leży zachowywać się cicho, i by, albo 
wyszli z kościoła, albo weszli do środ­
ka. Wówczas zauważyłem znów za ni­
mi tego samego prowodyra , k tó ry w y ­
dał rozkaz: 

A W I Ę C DO KOŚCIOŁA. * 
i wszyscy zaczęli t łoczyć się naprzód. 
Człowiek ten wyda ł mi się podejrzany ( 

ująłem go więc za kołnierz, p rzywo ła ­
łem żandarma, k tó ry go schwyci ł za le­
wą rękę i próbowałem zatrzymać. Ro­
zległy się jakieś k rzyk i 

— W t ym momencie zbl iżył się do 
mnie jakiś człowiek i zaczął się awan­
turować. Ponieważ na zwróconą mu u-
wagę, by się zachowywał cicho, nie re­
agował, 

wypros i łem go z kościoła. 
B y ł to oskarżony Robakowski . W y 
szedłem przed Katedrę i nagle zauwa 
ży łem, że o tworzy ł y się d rzw i lewej na 
w y i stamtąd leci 
GRAD B U T E L E K I KAMIENI NA P O ­

L ICJE, 
która dyżurowała nazewnątrz. Po t y m 
ataku, t łum, k tóry znajdował się w na­
wie, zatrzasnął znów d rzw i . Wracam do 
kościoła i tu znów widzę awanturę. 
Księża odprawiają nabożeństwo, przy 
udziale chórów i organów, a w lewej 
nawie grupa ludzi śpiewa Jakąś anty­
żydowską pleśń. 

PRZEWODNICZĄCY: — Czy by ło 
to w czasie odprawiania nabożeństwa? 

Ś W I A D E K : — Tak, przy g łównym 
oł tarzu odprawiano modły . 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : — Czy pol i­
cja interweniowała wewnątrz kościoła? 

Ś W I A D E K : — Nie, do kościoła po­
licja nie wchodzi ła. 

A D W . S Z W A J D L E R : — Czy Roba­
kowski głośno zwracał się do pana ge­
nerała? 

Ś W I A D E K : — Bardzo głośno. Krzy-
czcił 

PRZEWODNICZĄCY: 
by ła awantura? 

Ś W I A D E K : — Tak. 
Następnie zeznaje 

Więc to 

poseł Wolczyński: 
— Gdy przyby łem do Katedry na na­

bożeństwo, zbl iżył się do mnie komi­
sarz Frankowski i zameldował: 

PROLOG JUŻ SIE ROZPOCZĄŁ" . 
d * i e c

 b y , a konspiracja, mógł dowie- Okazało się, że grupa ludzi przyby ła do 
^eni-iM * 0 t e m > co się działo na oosle-. Katedry o godzinie 10-ej, zajęła przed-

: sionek i zatarasowała wejście oświad­

czając, że nikogo dziś do Katedry 
wpuści. Zwróc i łem się wobec tego 
tej grupy, dając im dziesięć minut cza 
su na to, by weszli do kościoła lub w y ­
szli. Ponieważ nie zareagowali, uczyni­
łem w ten sposób, że 100 rezerwistów 
w dwuszeregu weszło do kościoła, a gdy 

tłum rostąplł sie, utworzy szpaler, 
przez który później mogli przejść przed­
stawiciele władz. Ody pan wojewoda 
wszedł Już do kościoła t łum ludzi r u ­
szył za nim. Pamiętam, że próbował ich 
uspokoić s łowami generał Olszyna -Wil­
czyński, a wówczas zaczęto wołać do 
niego: 

„ P A N T U NIEMA NIC D O GADANIA, 
PAN NIE JEST D U C H O W N Y M " 
P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : — Czy inter­

weniował ksiądz? 
Ś W I A D E K : — Owszem, sam go o 

to prosi łem. Albowiem t łum awanturo­
wał się, że policja bije. Oczywiście, to 
była ty lko demonstracja, 

N IKT NIKOGO NIE B I Ł 
i dlatego ksiądz, nie przypominam so­
bie, czy by ł to ksiądz W y r z y k o w s k i , czy 
ksiądz Nowick i , zawołał do nich: „Ci­
cho łobuzy, nikt was nie bił, Jesteście 
pijani, wynoście sie z kościoła." 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y : — Czy świa­
dek słyszał śpiew w bocznej nawie? 

Ś W I A D E K : — Słyszałem. Chór w ó w 
czas śpiewał z towarzyszeniem muzyk i 
organów a t łum śpiewał „Rotę" , a w ł a ­
ściwie 
T O NIE B Y Ł A „ R O T A " T Y L K O M E -
LODJA „ R O T Y " S Ł O W A ZAŚ B Y Ł Y 

ZGOŁA INNE. 
PRZEWODNICZĄCY: — Pan Jako 

mistrz ceremonii mógł zauważyć, czy 
może to był odruch t łumu, k tóry czul się 
pokrzywdzony? 

Ś W I A D E K : — Nie, to nie by ł od­
ruch. To byta zgóry zorganizowana a-
wantura, czego dowodem, że cl ludzie 
przynieśl i z sobą do kościoła butelki, 
kamienie i żelazne laski. 

OSKARŻONY K O W A L S K I pyta : — 
Jaki by l tekst tej pieśni, którą śpiewał 
t łum? 

Ś W I A D E K : — Nie mogłem zupełnie 
dokładnie rozróżnić s łów w t y m szu­
mie, jak i panował, ale stwierdzam kate­
gorycznie, że to 

nie były słowa , Roły" 
Konopnickiej, 

ty lko inne słowa, dobrane do tej me­
lodii. 

Następny świadek, kpt. P ią tkowski , 
k tóry miał w dniu 3 maja służbę przed 
Katedrą, również opowiada o zajściach, 
jakie się wówczas rozegrały. 

A D W . N O W O D W O R S K I : - Czy a-
wantury t rwa ł y również gdy władze o-
puszczaly kościół? 

Ś W I A D E K : — Tak jest. Rozległy się 
wtedy specjalne okrzyk i . 

A D W . N O W O D W O R S K I : — A co 
krzyczel i? 

ŚWIADEK:—..Precz z rządem, precz 
z wojewodą." 

PRZEWODNICZĄCY: — Kto zacho­
w y w a ł się wówczas najbardziej agre­
sywnie? 

Ś W I A D E K : — O ile sobie przypo­
minam, to ta pani (wskazuje na oskarżo­
ną Helenę Kożuchowską). 

STARSZY PRZODOWNIK DOBRO-
DZIEJ zeznaje następnie, jak został ran­
ny. 

— W pewnym momencie, gdy sta­
łem ną stopniach, prowadzących do ko ­
ścioła, usłyszałem k r z y k : „Pol ic ja. Po­
licja". Pośpieszyłem do przedsionka i 
ujrzałem t łum, k tó ry zaatakował dwuch 
policjantów. Zawoła łem wówczas, by 
się uspokojono, gdyż nie godzi się robić 
awantur w kościele i w tym momencie 
otrzymałem z tyłu cios w głowę. U-
padłem. Późnie] Już nie pamiętani co 
się działo. 

W końcu zeznają jeszcze dwaj żan­
darmi, k tó rzy pełnil i służbę przed Ka­
tedrą w dniu 3 maja. Nie wnoszą oni nic 
nowego do sprawy, potwierdzają ty lko 
zeznania poprzednich świadków. 

O godzinie 8.30 wiecz. przewodni ­
czący zarządza przerwę do dnia dzisiej­
szego, do godziny 9 rano. Dziś w dal ­
szym ciągu będą składane sensacyjne 
zeznania o tajnej organizacji w łonie 
Stronnictwa Narodowego, dążącej do 
wywołan ia zbrojnego powstania w P o l ­
sce, (j) 

nie 
do 
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TEATR MIEJSKI. 
Dztf, w środę wchodzi na afisz wyborna 4-

aktowa komedja czołowego dziś komediopisa­
rza sowieckiego Walentyna Katajewa p. t, 
„Kwiecista droga". W sztuce te), będącej ka­
pitalnym przekrojem współczesnej Moskwy 
szerokie pole do popisu znajdują: — J. Zaklic-
ka, Benita, Chojnacka, Dunajewska, Fiacherów-
na, Niediwieóka, Tymowska, Żmijewska, Dar-
dziński, Macherski, Mirewlcz, Mrozinaki i Żu­
rowski. Dekoracje K. Mackiewicza. Reżyser ja 
Wł. Czengerego. 

„DOŻYWOCIE" I „PAN BENET" DLA MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ. 

Na ukończeniu pod reżyserją Henryka Szle-
tyńskiego próby dwuch sztuk ojca komedji pol­
skiej Aleksandra Fredry „Dożywocie" 1 „ren 
Benet". Obie te komedje wchodzą w skład re­
pertuaru przeznaczonego dla młodzieży szkol­
nej Premjera „Dożywocia'' i „Pana Beneta" w 
sobotę o godz. 4-ej. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w środę o godz. 8.I5 wiecz. wchodzi na 
afisz komedja w 3-ch aktach Stefana Kiedrzyń-
skiego p t. „Nie trzeba się niczemu dziwić", w 
reżyserji dyr. Mieczysława Winklera. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, w środę o godz. 9.30 wesoła komedja 

muzyczne p. t. „Komedjantka" z Reginą Cukier 

B A W O P Ł O r A A M 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, 16 stycznia 1935 r. 

6 45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6,48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52 — 707: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15— 
7.25: Dziennik poranny. 7 25:—7.35: Muzyka 
(płyty). 7.35—7.40; Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8.00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 1137—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wiadom. meteorologiczne. 12.05— 
12.10: Codz. Przegląd P rasy Polskiej. 1210— 
13.00. Koncert zespołu Wiesława Wilkosza. — 
13.00—13.05 Dziennik południowy 1305—13.30. 
Arje operowe w wyk. M. Polińskiej - Lewiń­
skiej i J. Schmidta (płyty). 13.30—15.30 Przerwa. 
15.30—15.35: Wiadom. o eksporcie polskim 
15.35—15.45; Przegląd giełdowy. 
15,45—16.00. Fragment teatralny. 
16.00—-16.45. Znowu „Bandyci w radjo" z Fry­

derykiem Jarossym na czele Mała rewja 
w wyk. artystów teatru „Stara Banda". 

16.45—17.00- „Chwilka pytań" — w opracowaniu 
, : Wacław* Frenkla. Audycja dla' dzieci star­

szy cli. 
17.00—17.25, Arie operetkowe — płyty. 
17.25—17.35: ^Lekceważenie pracy dbmdwej" — 

wygł. Kamila Nitschowa (Pogadanka). 
17,35—17.50. Recital śpiewaczy Adama Kopciu-

szewskiego. 
17.50—18.00: Poradnik aportowy. 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
I8.lii--l8.l5 Repertuar teatrów 
18.15—18.45, J . Brahms: Trio fortepianowe 

c-moll op. 101. Wykonawcy; Henryk Cza­
pliński (skrzypce), Dyzyderjusz Danczowski 
(wiolonczela), Edward Steinberger (forte­
pian). Transmisja ze Lwowa 

J8.45_19.00. Odczyt gospodarczy! 
19.00—19.20- .,W krainie kołysanek" — płyty. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45. Utwory na ksylofon '— płyty. 
19.45-19.50 Odczytanie proeramu na dzień na­

stępny* 
19.50--20.00. Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45. Wieczór romansów cygańskich. — 

Wykonawcy: Olga Kamieńska (śpiew) 1 
Chór Siemionowa. 

20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21,00—21.30. Koncert Chopinowski w wyk. Ma­

ryli Jonasówny 
21.30—21.40. Muzyka — płyty. 
21.40—22.00. Recital skrzypcowy Ireny Dubis-

kiej. 
22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—23.00: Muzyka taneczna (płyty). 
23.30-. 2.3.35: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23,30. Muzyka taneczna z dane. „Oaza". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. KOPENHAGA. Muzyka operetkowa 
20.05. BUKARESZT. Recital wiolonczelowy. 
20-10. PRAGA. Recital śpiewaczy. 
20.15 LONDYN NAT. „Azef" _ melodramat. 
20.15. BEROMUENSTER. Recital śpiewaczy — 

Schluanusa. 

Tytan ekranu 

Conrad Veidt znów zabłyśnie w swej potę­
dze aktorskiej w erotycznym 

i drastycznym filmie „Bella Donna < 

J u ż w k r ó t c e 

w „CASINIIE" 

F i l m , kB6?v o l i n i c w a 
s w a p o l e g a 

Morderca dziecka Lindbergha 
uparcie nie przyznaje się do winy, mimo dowodów. — Płacz dzieci 
na płycie gramofonowej.—Co znaleziono w mieszkaniu Hauptmanti* 
Cały świat śledzi proces w FlemingtoU 

T - * Już od drugiego stycznia toczy się w padła pod pchnięciem ręki zbrodniarza. 
małem miasteczku Flemington w Sta- Gdy bowiem około godziny jedenastej 
nach Zjednoczonych rozprawa przeciw-! w nocy piastunka znalazła się znów w 
ko Brunonowi Ryszardowi Hauptmanowi ' pokoju dziecinnym, łóżeczko maleństwa 
— mordercy dziecka pułkownika L ind- pylo puste. Na kołderce leżał l ist, zawia 
bergha. I damiający o porwaniu. By ł to jeden z 

Blisko trzy lata temu popełniona zo- pierwszych występów „k idnapperów"— 
stała ta okropna zbrodnia, k t ó r a ' porywaczy dzieci. Potem każdy, k to 
wstrząsnęła światem całym i wywoła ła j dbał o swe stanowisko w świecie, k to 
falę niesłychanego oburzenia przede-1 chciał, by go uważano za prawdziwego 

wszystkiem w samej Ameryce — zda- ' bogacza — angażował do swych dzieci 
wałoby się przyzwyczajonej do k rwa- detektywów, strzegących ich przed po-
wych i całkiem w Europie nieznanych j rywaczami. 
„ in teresów" swych gangsterów, bandy- Policja przetrząsnęła całą okolicę, 
tów i ich cenionych przez szeroki ogół i Nie znaleziono śladów najmniejszych 
cieszących się wie lką popularnością ' choćby. Ty lko list, pisany złą angiel­

szczyzną, z błędami, świadczącemi, iż 
pisał je Niemiec — rzucał słabe światło 

królów i hersztów 

Zemsta nikczemnych na sprawę. I pozatem zbrodniarze pozo-
1 t • ji ! stawil i drabinę, po której weszli z zew-Dlaczego porwano dziecko Lmdberg- , t „ d o k o j u d z i e c k a . 

nar Dlaczego uczyniono tak straszną 1 
krzywdę temu największemu bohatero-I — » #̂  »•»*»»•*"•» •«>»»* 
w i Ameryk i , dlaczego temu człowieko- 15pOTKdnSe l i d C m e f f l l d r Z U 
w i o uśmiechu chłopca - temu dziecku , p o t e m z , H s t % ż ą d a n i e | n o k u . 
szczęścia porwano małego synka?.. I L i n d g b ^ r g h j e

7

s t z a m o ż n y , jego żona 
Naszem zdaniem me wchodził tu a, c ó r k . d % n a j b o g a t c h l u . 

w grę ty lko „interes . Nie chodziło o to, k, w A m e Pięćdziesiąt tysięcy do­
by zainkasować okup w wysokości 50 1 6 n i e b fo d k z r o z p a c z o n y c h rodzi­
łyśmy dolarów Fakt, ze wybór padł na L 6 w w ł e l e . A l e p o r y W a c z e , w których 
Baby Lindbergh j e s t symboliczny. k u fa , d z i e c k c .,. t r u d n o ś c i . j a k 

Człowiek niski, o nikczemnych instynk- U s i ę ociągali z wydaniem dziecka, jak 
t a c h - człowiek jak gad.pełzający ty lko I b y s £ j ^ c z e ź o ś p r z y 8 z ł a k o i e j n a 

nie żyje — stawać się poczęły 
bardziej głośne i zdecydowane. 

Potem wyszła na jaw okropna Pj^j 
da. Dziecko najpewniej zmarło W 
porwania. Drabina załamała się P°° * 
rywaczem. Zbrodniarz spadł wraj 

maleństwo — jc°r. 

po ziemi i nie widzący nic co leży ponad 
czubkiem jego nosa — tak i człowiek, w 
mrocznej głębi swej duszy nienawidzi 

spotkanie na cmentarzu w Bronx, w no 
cy, w okolicznościach tak posępnych i 
makabrycznych, że aż nieprawdopodob • - ' 7—' 577 Imakabrycznyc . 

bohaterów. Nie znosi wszystkiego, co ; n y c h Ro^icg dziecka gotowi byli na 
wykracza poza zakres szarzyzny życia! w s z y s t k o . Przecież stale żyli pod groź-
— co mu nadaje szczególnych blasków : b z e g d y s p r o b u j ą podejść tych, którzy 
piękna i co ]e wynosi na wyżyny. | p r z y b y H p o okup — dziecko zostanie 

To jest już więcej niż zazdrość. Bo . z a b i t c . Wysłannik pułkownika — dr 
zazdroszczą sobie ludzie mal i nawza- 1 Condon — wpłaci ł 50 tysięcy dolaróv 
jem stanowisk i zaszczytów. A. nienawi- • n a człowieka, k tóry zjawił 
dzą ludzie niscy — chwały 1 glorji boha­
terów. 

w 
się na 

cmentarzu i którego towarzyszący mu 
ludzie nazywali „John" . Pieniądze miały 

| b ć z e m ; s j j ^ z w . Gold Coin — t.j. żól-
świecie nowojorskim padł wybór na t o . z ł o t y c b n a j e d n e j s t r o n i e i gwaranto-
dziecko bohatera z nieba. Lindbergh jest w a n y c h w c a ! o ś c i z i o ł c m . Takie bankno 

Za dużo ma szczęścia ten j e - . t ł a c o n e d o r ą k n J 0 h n a " na 

Dlatego najpewniej w podziemnym 

za wie lk i 
den cz łouiek: za piękny wydaje się jemu 
ś^ ia t i ludziom dzięki niemu. Trzeba ich 
z tego błędu wyprowadzić. 

I dziecko Lindbergha zostało por­
wane. 

Działo się to dnia 1 marca l Q j 2 r. 
Dom Lindbcrgów jest zupełnie osamot­
niony. Piastunka zostawiła maleństwo 
śpiące spokojnie w swym pokoiku na 
piętrze. Rodzice dziecka czytał! na dole. 
Był silny wiatr, k tó ry w y ł za oknami i 
wstrząsał niekiedy okienicami. 

Nagle pan: Lindberg poczęła nadsłu­
chiwać. 

—Cicho!... Czy słyszałeś? 
— To nic. To ty lko wiatr zatrzasnął 

okiennice. Trzeba ją będzie umocować. 
A le to nie by ł wiatr . Okiennica za 

cmentarzu w Bronx. 
W międzyczasie miał pułkownik L ind­

bergh wpłacić te same pieniądze aż ko­
muś w Londynie, potem miał odzyskać 
dziecko, jeśli A l Capone będzie wypu­
szczony z więzienia, potem wyszedł 
„manifest" A l Capone do prezydenta 
Hoovera, wreszcie — doszło do owej 
sceny na cmentarzu, 

Lindbergh odbierał tysiące l istów z 
wyrazami współczucia. Zaangażowani 
zostali specjalni sekretarze celem se­
gregacji tej jedynej w swoim rodzaju ko­
respondencji. Mi ja ły tygodnie. Drugie­
go kwietnia pieniądze zostały wpłacone. 
I zaraz potem — zrazu głuche i niepew­
ne słuchy o tern, dziecko już od dawna 

swym łupem 
pierwsze dziecko pierwszego syna ^ 
du amerykańskiego — zmarło w 
zbira. 

Poszukiwania za zbrodniarzami 
ły do niedawna. Przed pół rokiem J 
piero został ujęty Bruno Jakób Ha% 
man. Od początku roku odbyy/s J 
przeciwko niemu proces w F l e m i n g 
Małe i ciche miasteczko za sprawa, 
k ich dzienników amerykańskich Pr? 
braziło się w istne kot łowisko ludzK ie 

aparatami fotograficznemi, apara*8 

do zdjęć kinowo - dźwiękowych, ffu 
wozdawców, telefonistów, telegraf i 8 ' . 
i aporterów, rysowników i karykatuf^ 

K 
Sa 
W , 

^ k. 
°str2e 

'to*2* 
JWk 

a*adn 
k l e 
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W 
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stów, ubiegających się jeden przez 
giego o wiadomości, o szczegóły ' j j l l l j j , 
Flemington został połączony z Now? 
T- 1 • ' f_l . 1 I Jorkiem specjalnymi przewodami -"A 
których płyną w dzień i w nocy o5**,! ".'?$< 
nie wiadomości z procesu. Dodatki, *J| 5|y), 
chodzące po k i l ka razy dziennie - j 
rozchwytywane przez publiczność, f% 
jonującą się tym procesem, jak t&o^v\ 
innym od wielu, wielu lat. 
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Aresztowanie zbrodnia^ 
Jak doszło do ujęcia Hauplmafl'" . W 
itawiehia go w stan oskarżenia?" J| faj^ postawienia ro w stan osKarzenia1" ^ 

Dopiero 15 września ubiegłeog ^ 
policja, pracująca stale nad tą zbroo 
natraf i ła na ślad. W dzielnicy r n « f * L 
skiej Harlem zapłacił k ierowca za } ^ 
zynę t. zw. z łotym banknotem dziesi^j 
dolarowym. Banknoty te były { 
wycofane od pewnego czasu z o b i e f t 
pozatem przecież takie banknoty 
w ręku kidnapperów. O tem w ie d ^ 
każdy obywatel amerykański z P1^ 
Sprzedawca benzyny zanotował s°.|f 
numer samochodu, k tó ry szybko 0 j 
chał. Samochód by ł własnością ^ J 
manna. Od tej chwil i dom Hauptin?0,; 
by ł strzeżony dniem i nocą. ^ 
Hauptmanna po czterech dniach, gdV J> 
jechał swym wozem za miasto z ^ 
nemi zamiarami ucieczki. 

domu Hauptmanna znalazły -J 
przedmioty dość dziwne, jak na p r z e A 
nego stolarza, k tó ry b y ł , podejr z % 
Przedewszystkiem duża lorneta P°^ct 
Przez taką lornetę powinni by l i OD'-
wować dom Lindbergha ci, k tórzy z 8 ^ ' 
rzal i porwać jego dziecko. Na c ie l e jj, 

<xxxyc*yxxxxxx>ocxxyxx^^ 3000000 

Narciarz runął w przepaść 

mniemanego zbrodniarza znalezio" 0,., 
czne blizny — jakby po upadku z f( 

biny. Drabina była z tego samego ^ 
I wa, co drzewo znalezione w jego s 

dzie stolarskim. 

Gorlice, 15 stycznia 
1 rzej narciarze gor l iccy Tokarsk i , 

Puchajda i Wis łock i , wyb ra l i się onegdaj 
na wycieczkę narciarską. Podczas zjaz 
du z góry Rychwa łd , wycieczkowicze 
zauważyl i , że Wis łock i zniknął. T o w a ­
rzysze jego udali się na poszukiwania i 
znaleźli Wlsłocklego leżącego w kałuży 

krwi u stóp góry. 
Upadł on tak nieszczęśliwie, że do­

znał całego szeregu obrażeń cielesnych. 
Rannego przewieziono do szpitala pow­
szechnego w Gorlicach, gdzie zeszyto 
mu ranv, a następnie oddano go pod 0-
piekę domową. 

CASIIMO 
c o d z i e n n i e 

rewelacyjna obsada: 

GITTA ALPAR 
GUSTAW FR5HLICH 
TIBOR v. HALMAy 

zachwyca I czaru je 

J U L I K A 
(„Gitta endeckt (hr Herz") 

C e n y m i e j s c z n i ż o n e ! 

Poddany badaniom trzeciego s^ j j l ' 
t . j . tor turom moralnym, w których 
ką rolę odgrywała p ły ta gramofon 0 j 
rozbrzmiewająca bezustannie P T Z E T

A ' F 

godzin pod celą Hauptmanna płaczę^,,! 
go dziecka — zbrodniarz nie za«8 

się. Nie przyznał się do niczego. ^ 

Sprawa sądowa w Flemington l^f 
cze się nie skończyła. A le wina " a 

manna jest już dziś niemal pewna. f. 

Dr. Condon zeznał, że pozna j ' 
Hauptmannie owego „Johna" z 
rza w Bronx. W toku tych z ^ 
Hauptmann omal się nie załamał. 

A le jego adwokat wystąpi ł o S | ^ f 
oświadczeniem, że ma świadków, / 4 

stwierdzą całkowitą niewinność 
kl ienta. Hauptmann opanował się-

Rozprawa w Flemington toczy s l ? 

dal. 
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Kur]er Handlowo-Przerysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego^ 

' ^ ' ' ' ' W i l i l r r r l 

Saara a pieniądze 
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W czasie pisania t raktatu wersal-
J e E o ~ problem Saary zrodziła kwe -
0

l a kopalń węg lowych. Po 15 latach 
Jrze tego problemu stępiło się wsku-
I* zmiany stosunków gospodarczych. 

a'o kto przewidział, że w y ł o n i się na-
•""ast inne zagadnienie gospodarcze, 

(

a8adiiieiiie wa lu ty saarsklej, k tóre ak-
%le będzie bardziej ważkie niż spra-

a *ęgla. Tak jednak się stało. 
W okresie inflacyjnego rozkładu 

• ^ i — do zagłębia saarskiego napły-
Jrartk francuski ( „p rawem Gresha-

p"), wypierając pieniądz niemiecki. 
°rnisja rządząca wprowadzi ła go za-

^ lako jednostkę pieniężną w obro-
^ z władzami, Instytucjami publicz­
k i etc. 

^ ^ ten sposób obieg nasycił się pie­
rzem francuskim w wysokości ok. 

Wybory prezydium nowel Izby 
odbędą się prawdopodobnie w końcu stycznia.— Brak 
nominatów opóźnia pierwsze zebranie. — lito zasiądzie 
w prezydium?—Przemyśl zmienia swych przedstawicieli 
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^ j a r d ó w f ranków. 
^j-atwo teraz wyobraz ić sobie korzy 
j 1Jakie dla Niemców — wzgl . straty, 

l e dla Francuzów da włączenie Za­
mbia do Rzeszy w wyn i ku plebiscytu 

t w i s t a Niemcy zmiejsca zaprowa-
ą * Saarze 9woją walutę (Saara zre-

ą " igdy nie przestała być formalnie 
wcią terytor jum gospodarczego Rze-
V> wprowadzą także swój kunszto-

. y system przymusu walutowego; 
ijkupią przymusowo po urzędowym 
i ^ie niewyinienialneml na złoto mar-
Ł I " 1 f r » n k i , za które Bank Francuski 
, l e »a żądanie efektywne złoto. 

ten sposób-Niemcy, zdobywając 
mi, zdobywają pośreduio uprawnle-
?l do odbioru z Banku Francuskiego 
u,?'3 za 3 mi l jardy f ranków, czyl i za 
p i a r d naszych z łotych. Dla i lustracji 
^ t o c z y m y , że Jest to dwukro tny za-
U 8 Banku Polskiego! (stosunkowo si l-

n a s y c e n j e obiegu w Saarze t łuma-
sobie dużą aktywnością gospo-

0 ^ C z a tego niewielkiego powierzchnią 

Przewidywane na polowe stycznia 
pierwsze zebranie nowowybranej rady 
Izby Przemysłowo-Handlowej ulega o-
późnieniu wskutek niepodpisania do­
tychczas przez min. przemysłu 1 handlu 
l isty nominatów, k tórych Izba łódzka 
otrzyma sześciu. Ogłoszenie nazwisk 
radców z nominacji oczekiwane jest w 
najbliższych dniach, poczem g łówny ko 
misarz wyborczy nacz. Piaskowski 
zwoła niezwłocznie plenarne zebranie 
Izby. Pierwsze posiedzenie będzie po­
święcone wyłącznie kwest i i kooptacji 
przez radę 6 radców. Jak wiadomo, Iz­
ba może obsadzać znajdujące się w jej 
dyspozycj i mandaty bądź odrazu, bądź 
pozostawić tę kwestję już ukonstytuo­
wanej radzie, która ma prawo koopto­
wać nowych radców stopniowo przez 
cały czas swej kadencji. 

Dopiero po formalnem załatwieniu 
tej sprawy odbędzie się drugie plenar-
no zebranie celem wyboru prezydjum. 
Termin tego zebrania p rzewidywany 
jest na koniec bież. miesiąca. 

Tymczasem poszczególne organiza­
cje gospodarcze, które z racii swej l i ­
czebności i znaczenia maja możność 
przeprowadzenia przedstawiciel i do pre 

zydjum, czynią przygotowania w kie­
runku ostatecznego ustalenia kandyda­
tów na te stanowiska. 

Dziś sprawa ta będzie rozpat rywa­
na na zebraniu Zw. Przemysłu Włók ien 
niczego w Państwie Polsklem. k tó ry z 
racji rol i , jaką odgrywa na terenie na­
szego okręgu, ma możność przeprowa­
dzenia swych przedstawiciel i na stano­
wiska prezesa 1 jednego wiceprezesa 
Izby. Trudno przewidzieć, jakie kandy­
datury wyłon ią się na tern zebraniu, 
prawdopodobnie jednak na stanowisko 
prezesa Izby wysunięty zostanie prezes 
dr. Feliks Maclszewskl. Jak wiadomo, 
na stanowisko prezesa Izby wysuwany 
by ł również dyr . Kazimierz Markon, 
k tóry jednak postanowił cofnąć zgodę 
na wystawienie jego kandydatury, wo­
bec czego, jak się zdaje, jedynym obec­
nie kandydatem jest prezes Maclszew­
skl. Kandydatura ta ma l icznych zwo­
lenników również wśród średniego i 
drobnego przemysłu i poważnego odła­
mu kupiectwa. ' 

Kra jowy Zw. Przemysłu Włók ienn i ­
czego postanowił wysunąć na stanowi­
sko drugiego wiceprezesa Izby p. Jako' 
ba Libracha, którego kandydatura m a 1 

zapewnione poparcie również ze strony 
Stow. Fabrykantów Przemysłu W ł ó ­
kienniczego. 

Jak z tego wyn ika , w dotychczaso-
wem prezydjum Izby zajdą poważne 
zmiany, zwłaszcza w jego części, repre 
zentującej przemysł. Prawdopodobnie 
nikt z dotychczasowych przedstawiciel i 
przemysłu w prezydjum ponownie na 
te stanowiska kandydować nie będzie. 

Natomiast na stanowiskach wice­
prezesów Izby z ramienia kupiectwa 
zmiany nie zajdą. Stow. Polskich Kup­
ców i Przemys łowców Chrześcijan po 
stanowiło ponownie desygnować do 

prezydjum swego dotychczasowego w 
nim przedstawiciela — prezesa Z. Fie­
dlera. Również i Stow. Kupców m. L o ­
dzi def in i tywnie zdecydowało wysunąć 
na stanowisko wiceprezesa p. Mieczy­
sława Hertza, k tó ry i w poprzedniej ka 
dencji godność tę piastował. Ponieważ 
mało jest widoków, by z pośród kupiec 
twa wysunięte zostały jakieś kontr-kan 
dydatury, zwłaszcza z szansami powo­
dzenia, sprawę obsadzenia fotelów w i -
ceprezesowskich przez kupiectwo uwa 
żać należy za ostatecznie załatwioną. 

mm). Ponieważ cały zapas złota 

"llj. 
fhsbanku sięga dziś niespełna 80 

•nk., kwota o której tu mówimy 
Słaby sześciokrotnie zasilić jego re-
^ y kruszcowe. 
Wartość kopalń saarskich, na w y -

NaSeznosc^ za pobrane towary mogą być spłacane w < 
Ity lat. — Ciężka sytuacja kupców włókienniczych. — 

Należy skrócić terminy sp£at 
wiciele średniego i drobnego przemysłu klem u kupców prowincjonalnych, 
włókienniczego, dekrety oddłużeniowe szczególnie zobowiązania wekslowe 

odbić się 

51 e k ich wykupu przez Niemców, zo 
s]^ 3 , iak wiadomo, w układzie r z y m - j 
^ "stalona na mniej więcej t rzysta 
^Ktaów z łotych. Wedle tegoż ukla-
j i e

 y ' k o część tej sumy, zdaje sję nara-
I nieokreślona, ma być spłacona „ w y -
^ l 0 nemi " w Saarze frankami (reszta 
W s Reglem). W ten sposób w y k u p 
* a u S t k l c h k °P a l ń daleko jeszcze nie 
Die i W i a s P r a w y francuskiego obiegu 

•"Cżnego w Saarze. 
a k widzimy, nieprzewidziany przez 

\ \ , a ° r 6 w wersalskiego traktatu, układ 
M e b

U n k ° w sprawia, że wyg rywa jąc 
ni e t * c y t Niemcy zarazem wyg rywa ją 
I y j k o pod względem narodowym ale 
Sma0*1 W z « ^ d e m wa lu towym bardzo 

" C Ł n y kąsek. Dr . A. Z 

Spadek obiegu 
monet i bilonu 

Kwestja oddłużenia rolnictwa zosta­
ła, jak wiadomo, załatwiona przez w y ­
danie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
24 października 1934 r. Jakkolwiek spra­
wa oddłużenia rolnictwa nie interesowa­
ła specjalnie łódzkiego przemysłu w łó ­
kienniczego, przemysł ten bowiem nie 
ma bezpośredniego kontaktu z rolnic­
twem, a wobec tego i nie posiada zbyt 
wielk ich wierzytelności u roln ików (w 
przeciwieństwie do innych gałęzi prze-
mysłoych, które dostarczają rolnikom 
środków produkcj i , np. cały przemysł 
chemiczny), to jednak, w chwi l i wydania 
rozporządzenia tutejsze sfery włók ien­
nicze miały nadzieję, że dekrety oddłu­
żeniowe będa pośreduio szły po l inj i in­
teresów przemysłu łódzkiego, ponieważ 
rolnictwo, częściowo oddłużone, będzie 
mogło sobie pozwolić na^zwiększenie si­
ł y nabywczej , co znowu spowodować 
musiałoby ożywioną wymianę pomiędzy 
włók iennic twem a wsią. Nadzieje te jed­
nak nfe spełni ły się. Przeciwnie, jak nas 

bilo Obieg 
nu 

w ostatecznem ujęciu mogą 
bardzo ujemnie na interesach włók ien­
nictwa łódzkiego. 

Jak wiadomo, rozporządzenie Prezy­
denta R. P. o konwersj i i uporządkowa­
niu długów rolniczych przewiduje w 
art. 1, że „Dług iem rolniczym w zrozu­
mieniu rozporządzenia jest dług posiada­
cza gospodarstwa wiejskiego, pozostają­
cy w związku z nabyciem, rozporządza­
niem lub prowadzeniem takiego gospo­
darstwa, pochodzący z ty tu łu indosu lub 
poręczenia bez względu na to, w Jakiej 
formie prawnej zostało ono udzielone". 
Następnie rozporządzenie stwierdza, że 
„domniemywa się, Iż każdy dług obcią­
żający posiadacza gospodarstwa w ie j ­
skiego, którego g łównym zawodem jest 
prowadzenie tego gospodarstwa — jest 
długiem ro ln iczym". 

Jasną jest więc rzeczą, że w myśl 
tego ar tyku łu , długi ro ln ików powstałe 

informują przedstawiciele sfer włókienni z ty tu łu nabycia towarów włókienni 
czych w Łodzi , a szczególnie przedsta- czych w większej i lości, przedewszyst 

fanie nici 

polskich monet srebrnych 
na dz. 10 b. m. w porównaniu ze 

1 o ^ m z d n - 31 grudnia ub. r. wykaza ł 
384 , z n a c z n y spadek z ogólnej sumy 

Me , monet srebrnych zmniejszył 
» ov 8 9 , 8 m i l 3 n - z ł - d o 2 7 4 ' 2 m l l i n - z , • , 

s . , ' e f bilonu niklowego i bronzowego 
y4.3 mil jn. zł. do 90,4 mi l jn. z ł . 

Czy Łódzka Fabryka Nici dąży do monopolistycznego 
stanowiska na rynku? 

dotychczas przeważnie nici droższe, któ 
re na szpulkach drewnianych sprzeda­
wała przeciętnie po 9 zł. za tuzin. 

Wejście jej na rynek z ar tykułem w y 
jątkowo tanim wywo ła ł o popłoch wśród j 
średniego I drobnego przemysłu niclar-
skiego, którego przedstawiciele twier­
dzą, iż ceny, ustalone przez Łódzką Fa­
brykę na nici „ H a r z " śą daleko niższe 
od kosztów własnych. Cenę taką — zda-

r.ódzka Fabryka Nici wypuści ła os­
tatnio na rynek nowy gatunek nici pod 
marką „Ha rz " , k tóre sprzedaje na papie­
rowych szpulkach w cenie po 4.70 zł. za 
tuzin rolek 1000 yardowych . Nici te fa­
bryka rozesłała 15 tysiącom odbiorców 
z prośbą o przeprowadzenie propagandy 
tego ar tyku łu . 

Dotychczas pewnego rodzaju wy łącz 
uość na produkcję nici tanich miał śre­
dni i drobny przemysł niclany, k tóry pro 
dukt swój wypuszczał na rynek po cenie 
4 do 6 zł. za tuzin szpulek 1000 yardo­
wych , Nici , odpowiadające gatunkowo 

niem drobnych przedsiębiorców, fabry 
ka nici ustaliła jedynie w t ym celu, aby 
zgnieść średni i drobny przemysł i uzys-! długów tego 
kać monopolistyczne stanowisko na r y n ' upłynnienie r o / t e r m i n o w a n ^ i . 

niciom „Harz" średni i drobny przemysł ku. Po osiągnięciu teeo celu — twierr l / - . MnnM^r^t^nyeh 

kalkulował w cenie 5.10 zł. za tuzin ro- drobni fabrykanci - ^ m J ^ ^ I ^ I ^ toZEUl**1?* d.,a tyCh 

lek. Łódzka Fabryka Nici produkowała datnie podwyższone. 1 aparatu Banku Akceptacyjnego. 

podlegają oddłużeniu. Długi te przeważ­
nie nie będą przekraczały 500 zł., nic 
będą więc spłacane w myśl art. J3 tego 
rozporządzenia papierami wartościowe-
mi. W stosunku do tych długów będą 
miały moc a r t yku ły od 41 i dalsze o roz-
termlnowanlu tych d ługów; przepisy po­
wyższe przewidują, że zapłata długów, 
k tórych płatność już nastąpiła, względ­
nie nastąpi przed dniem 1 kwietnia 1935 
roku ustala się w 28 równych ratach, 
płatnych w dniach 1 kwietnia i 1 paź­
dziernika każdego roku , przyczem 
pierwsza rata przypada na dzień 1 kwiet 
nia. W tych warunkach kupiec prowin­
cjonalny, zaspakajający ro ln ików np. w 
towary włókiennicze zostałby spłacony 
dopiero w ciągu 14 lat. 

. Aby temu przeciwdziałać, należy w 
miarę możności ograniczyć wypadki tak 
daleko idącego rozterminowania wierzy­
telności, pochodzących z kredy tów towa 
rowych włókieninczych oraz dążyć na­
leży do znalezienia sposobu upłynnienia 
tych wierzytelności, które zostaną orze­
czeniem urzędów rozjemczych roztermi 
nowane. W tym celu niodzownem w y ­
daje się zapewnienić w drodze wyraźne­
go przepisu rozporządzenia wykonaw­
czego oraz ewentualnego pouczenia prze 
wodniczących urzędów rozjemczych, 
aby w JaknajszerszeJ mierze stosowany 
by ł art. 46 rozporządzenia, k tóry daje 
prawo urzędowi rozjemczemu, na wnio­
sek wierzyc ie l i , według swego uznania, 
uwzględniając położenie majątkowe za­
równo dłużnika, jak i wierzyciela, orze­
kać natychmiastową spłatą całego długu 

1 względnie rozłożyć spłatę na terminy 
krótsze i t. d. 

Jednocześnie, w odniesieniu do w y ­
padków, gdy urzędy rozjemcze orzecze­
niem swym dokonają rozłożenia spłat 

typu, należy umożl iwić 
w ierzy-
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Poż. stabilizacyjna 
ponownie zwyżkuje 

Na giełdzie nowojorskie j notowano 
.wczoraj poż. stabilizacyjną ponownie 
zwyżkowo, ustalając jej kurs na 119.75. 
Na rynku łódzkim dokonywano obro­
tów poż. stabil izacyjną po kursie od 
70.50 w żądaniu do 70.00 w płaceniu. 

Dolarówka utrzymana: 54.00 w 
sprzedaży, 53.00 w płaceniu, 5 proc. L. 
Z. m. Łodzi z r. 1933 — 53.50 i 53.00, 
poż. budowlana lekko zwyżkowa: 47.00 
w żądaniu i 46.50 w płaceniu. 

Na rynku w a l u t o w y m mocniejszy 
był dolar, którego o f ia rowywano p r y ­
watnie po 5.28, kupowano po 5.26. Bank 
Polski podniósł cenę dolara o 1 punkt 
do 5.25 za odcinki drobne, 5.26 za odcm 
k i większe i 5.28 za czeki. 

Zwyżkowała również marka nie­
miecka do 1.96 w sprzedaży i 1.95 w 
kupnie. 

Funt natomiast był słabszy. Odda­
wano go po 26.00, płacono po 25.90. 
Bank Polski płaci ł za funty o 4 punkty 
mniej niż wczora j , t. j . 25.80. 

Inne w a l u t y ' b e z zmiany. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 15 stycznia. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie zapotrzebowanie na 
dewizy było mniejsze, przy tendencji naogót 
niejednolitej. Notowano: Berlin 212.55 (+20) , 
BelKia 123.90, Gdańsk 172.86, Londyn 25.91 
(—2), Amsterdam 35S.25 (+40). Medjolan 45.31, 
przekaz teleeraficzny na Nowy Jork 5.30,38 
(+150), Paiyż 34.93,50, Praga 22.12, Stockholm 
133.60 (—14\ Zurych 171.46 (+2 ) . W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 196.50, szyling 
austriacki 99.15, korna czechosłowacka 21.73, 
frank francuski 34.91, frank szwajcarski 171.30, 
pengti węgierski 101, funt sterlingów 25.95, do­
lar gotwókowy 5.28,15, dolar zloty 8.91. rubel 
zloty 4-58,50, rubel srebrny 1.62, bilon 0.70. — 
Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.26. 

AKCJE- Na rynku akcyjnym również pano­
wała tendencja niejednolita, przeważnie jednak 
słabsza. Notowano: Bank Polski 97 (—50). Lil-
popy 10.10-10.15 (+5), Norblln 34-34.50 (—50'; 
Strarachowice 13-10 (—10). — W tranzakcjach 
drobnych i nienotowanych: Cegielski 12. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku papie­
rów procentowych państwowych i prywatnych 
przeważała tendencja mocna, ruch jednakże był 
slaby. — Notowano: 3 proc. budowlana -46.70 
(+10), 4 proc. inwestycyjna zwykła 116.35 
(-1-35), serjowa 118.50 ( + 100). 5 proc. konwer-
syina 65—65.50 -65-25 (—25), 5 proc. kolejowa 
60-75 (+25), 6 prpc dolarowa 76 ( + 50), 7 proc. 
stabilizacyjna 70.50—71.25 (-(-113), w odcinkach 
po 500 dolarów 71—71.25 ( + 63), 8 proc. objl-
gacje budowlane B.G.K- I emisja 93. 7 proc. 
ziemskie dolarowe 48.50 (—25), 5 proc. War­
szawy stare 72.25 ( + 25), 5 proc. Warszawy 
nowe 61.25- 61.13—61.38 ( + 25), 5 proc. Czę­
stochowy nowe 50.50 (—50). 5 proc. Łodzi no­
we 53.25 ( + 50), 5 proc Piotrkowa nowe 49.63 
(+13 ) . W tranzakcjach drobnych i nienotowa­
nych: 4 proc- premjowa dolarowa 53.15, 7 proc. 
śląska 70.50-70.75, 8 proc. dlllonowska 91-50, 
3 proc. państwowa renta ziemska w odcinkach 
po 1000 złotych 76-50, w odcinkach po 500 ZLO-
lych 79.50, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
52.75-53, za 4 i pól proc. Warszawy chciano 
płacić 69-50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowera w Ło­

dzi no!ov/ano: dolary — sprzedaż 5.24, kupno 
5.23, roż. budowlana 46.75—46.50, dolarówka — 
53. cv' e3.?5, poż. inwestycyjna 116.50—116.25, 
pot, s'abflizacvina 70.50—70-25, Bank Polaki — 
0KC0-97.00. Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-lownrowej notowano: żyto 14 25—H.50 
pszcnic.i 14.75—18.25, jęczmień przemiałowy —-
16.50—17.00, jęczmień browarowy 19.50—20-50, 
owies zbierany 13.75—14.25, owies jednolity — 
14 75—15 25, maka żytnia 11 21.25—32.25, majka 
żytnia 2) 22 25—23-25, mąka pszenna 27.50— 
29.50, otręby żytnie 8.75—9O0, otręby pszenne 
9.25—9.50 otręby pszenne grube 9.50—9.75, rze 
pak 39-00—41.00, groch Vłctoria 42.00_46.00. 
makuch lniany ló.OO—17.00, makuch "epako-
wy 13.00—14.00, koniczyna czerwona 100-00— 
13000, koniczyna biała 70.00—100fl0. wyka — 
20 00—22.00, peluszka 20.00—22.00, ziemniaki 
jadalne 3-00-3.50, śrut Soya 20.00—20.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY YORK. Loco 12.65, styczeń 13.30, 

luty 12.43, marzec 12.47—49, kwiecień 12.51, 
maj P.55—56, czerwiec 12.55, lipiec 12.55, sier­
pień 12 50, wrzesień 12 45, październik 12.41— 
12.42, listopad 12.45, styczeń 12.50. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.69, styczeń — 
• 12.30—35, marzec 12.49, maj 12.56, Upłec 12-57, 

październik 12.42, grudzień 14.48. 
LIVERPOOL. Loco 7.11, styczeń 6.88, luty 

6 87, marzec 6.86, kwiecień 6.84, mai &83, czer­
wiec 6.81, Upiec 6.80, sierpień 6.76, wrzesień — 
6.73, październik 6.69, listopad 6.68, grudzień — 
6.62. styczeń 6.62. 

EGIPSKA. Loco 8-97, styczeń 8.63, marzec 
8.60, maj 8.61, lipiec 8.61, październik 8.58, li­
stopad 8,58, styczeń 8 60. 

UPPER. Loco 7.99. styczeń 7.76, marzec — 
7.68, maj 7.64, Upiec 7.50, październik 7.47, li-
łtooad 7.47, styczeń 7.43. 

BREMA. Loco 14 62, marzec 14.29. mn) — 
14.73. Upiec 14.78. 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). — Styczeń 
16.07, marzec 15.99, ma) 16.05, lipiec 16.09, li­
stopad 16.23. 

1935 

Brak traktatu uniemożliwia eksport 
włókienniczy do Kanady. — Wielkie zainteresowanie 

importerów kanadyjskich wyrobami łódzkiem! 
Przed k i lku dniami bawił w Łodzi 

jeden z najpoważniejszych importerów 
kanadyjskich, p. Schachter, k tórzy ży­
wo interesował się możl iwościami eks-
por towemi polskiego przemysłu w łó ­
kienniczego. P. Schachter jest właścicie­
lem f i rmy kanadyjskiej, która prowadzi 
bardzo rozlegle obroty międzynarodo­
we, a ponadto reprezentuje szereg in­
nych f i rm, zwłaszcza z branży odzieżo­
we j . Poby t jego w Łodzi t rwa ł około 10 
dni, w czasie k tórych p. Schachter ba­
dał warunki eksportu szeregu artyku­
łów włókienniczych, przedewszystkiem 
towarów bawełnianych, odzieży 1 ręka­
wiczek. 

W trakcie l icznych konferencyj gość 
kanadyjski podkreślał dwie możliwo­
ści wywozu łódzkiego do Kanady, k tó­
ra, tak jak Anglja nic stosuje ograniczeń 
kontyngentowych. Łódzkie wyroby 
włókiennicze mogłyby na tamtejszym 
rynku znaleźć poważny zbyt, zarówno 

ze względu na swą jakość, jak i ceny, 
na przeszkodzie jednak w podjęciu w y ­
wozu do Kanady stoi brak polsko - ka­
nadyjskiego traktatu handlowego. Brak 
ten spowodował również, iż pobyt p. 
Schaclitera w Łodzi nie doprowadził do 
żadnej tranzakcji, pomimo niewątpl iwie 
dobrej wo l i w t ym kiorunku zarówno ze 
strony p. Schaclitera, — jak i przemy­
słu łódzkiego. 

Podkreślić n&leży, iż stosunki han­
dlowe polsko - kanadyjskie uregulowa­
ne zostały w traktacie, parafowanym w 
połowie ub. roku. Niestety, dotychczas 
traktat ten nie został ratyfikowany, a 
zatem nie wszedł w życie, co uniemo­
ż l iw ia podjęcie eksportu do Kanady 
wobec niemożności wykorzystan ia prze­
widzianych w traktacie zniżek celnych. 

W interesie przemysłu polskiego, 
j zwłaszcza włókienniczego, jest jaknaj-
szybsze ratyf ikowanie powyższego trak 

I ta tu . 

N i k e l n i e k u p u j e 
Okres międzysezonowy i wejście w życie art. $4 spowodo­

wało zupełny zastój na rynku wełnianych tkanin damskich 
Rynek gotowych tkanin wełnianych] nych przygotowują się obecnie do mają-

zarówno damskich, jak i męskich prze­
żywa w chwi l i obecnej kompletny za­
stój. Zapotrzebowanie klienteli jest tak 
małe, iż tranzakcje zawierane są w wy­
jątkowych jedynie wypadkach i to na 
znikome sumy, które nie mogą wcho­
dzić zupełnie w rachubę. 

Zdaniem tutejszych sfer zaintereso­
wanych, na zastój obecny wpływa w 
bardzo poważnym stopniu wejście w ży 
cie art. 54 rozp. wykonawczego do or­
dynacji podatkowej, żądający ujawnie­
nia odbiorców przy tranzakcjach gotów­
kowych . 

Producenci gotowych tkanin wełnią­

cego się rozpocząć już w najbl iższym 
czasie sezonu letniego. Produkcja towa­
rów jest jednak niezbyt wielka, nikt bo­
wiem z dostawców nie chce się zbytnio 
angażować, nie wie bowiem na jakie 
ewentualnie zapotrzebowanie może l i ­
czyć. Ceny tkanin letnich na nadchodzą­
cy sezon narazić nie wykazują zmian w 
porównaniu z cenami zeszłoroczneml, 
tendencja jednak jest cokolwiek słabsza. 

Wypłacalność klljentel), jak narazić, 
jest tutaj zupełnie dobra, co t łumaczyć 
należy tern, iż odbiorcy, w obliczu sezo­
nu, chcą sobie zapewnić otrzymanie dal 
szych k redy tów. 

Nowe terminy podatkowe 
Zmiany, wprowadzone przez ordynację podatkową 

Ordynacja podatkowa, jak w iado- in lone. Za p ierwszy kwar ta ł roku bież. 
mo, wprowadza szereg Inowacyj , k tó- płacić się będzie nie w lu tym, jak w la-
rych realizacja zbiega się z obecnym ro- tach poprzednich, ale w kwie tn iu przy-
kiem ka lendarzowym. To też w okres ie 'czem dwutygodn iowy okres u lgowy zo-
n r Z f i i Ś H m w m . k t f W nip\vntr.1iu/ir> trura^ 1 ctanio 7niocinrv M o ł n ^ i przejściowym, k tó ry niewątpl iwie t rwać 
będzie aż do maja r. bież., zachodzą po­
ważne komplikacje, wymagające specjał 
nej czujności ze strony organlzacyj go­
spodarczych. Tak więc chodzi między 
innemi o podatek loka lowy, którego ter­
miny płatności zostały zasadniczo zmle 

stanie zniesiony. Natomiast w ciągu l u 
tego i marca, jak dowiadujemy się, 
rozpocznie się energiczna akcja władz 
skarbowych w kierunku ściągnięcia od 
zalegających płatników należności za 
lata 1 kwartały ubiegłe. 

Przemysł o reformie ubezp. społecznych 
Odbiurokratyzowanie—ograniczenie—potanienie 

W związku z zapowiedzianą przez 
czynnik i urzędowe reformą dekretu o 
zmianie ustawy z dn. 28.111.1933 r. o u-
bezpieczeniu społecznem, Centralny 
Związek Przemysłu Polskiego z łoży} 
min is t rowi opieki społecznej swoje u-
wagi , obrazujące poglądy i potrzeby 
przemysłu. 

W uwagach tych Centralny Związek 
stwierdzi ł , iż dla rozwoju przemysłu 
potrzebna jest organizacja opieki nad 
pracownikami, dotkniętemi klęskami ży­
ciowemu Jednak opieka ta powinna być 
czynnikiem współdziałających w kie­
runku rozwoju wytwórczości. Obecny 
zaś nadmierny rozrost ubezpieczeń spo­

łecznych nietylko pozbawił je tych cech, 
ale nawet stworzył z nich czynnik, ha­
mujący rozwój wytwórczości. 

" Realizacja reformy ubezpieczeń spo­
łecznych o tyle tylko spełni swe zamia­
nie, polegające na nadaniu ubezpiecze­
niom społecznym pozytywnego znacze­
nia w życiu gospodarczem, i o ile po­
zbawi ubezpieczenia społecznego cha­
rakteru biurokratycznego, doprowadzi 
do pokrywania pod przymusem tylko 
potrzeb zbiorowości, pozostawiając po­
krycie Indywidualnych — Indywidualnej 
i dobrowolnej zapobiegliwości jednostek 
I obniży opłaty, ponoszone przez spo­
łeczeństwo na ubezpieczenia społeczne. 

Wzrost wkładów w bankach prywatnych 
Bilans polskich banków i domów bankowych 

Sporządzony ostatnio bilans łączny 
43 działających w Polsce banków i więk 
szych domów bankowych na 30 listopa­
da r. ub. zamyka się cyfrą 1.836.667.000 
złotych. 

Kapi ta ły własne tych banków wyn io -
i s ły ogółem 280.457.000 zł., w czem za­

kładowe 217.615.000 zł., zapasowe zaś i 
inne rezerwy — 62.842.000 zł. Wkłady 
banków osiągnęły ogółem 431.664.000 zł. 
z które j to cy f r y przypada na wk łady 
terminowe 197.943.000 zł., wk łady a v i -
sta 155.204.000 zł., a książeczki wk ład ­
kowe i asygnaty kasowe 78.517.000 zł. 

Stan rachunków bieżących w obję­
tych bilansem bankach wynosi ł — 

159.266.000 z ło tych, zobowiązania inka­
sowe 1.682.000 zł., redyskonto weksl i 
132.605.000 zł., dyskonto akceptów Ban­
ku Akceptacyjnego 29.245.000 zł. 

Rachunki oddziałów bankowych w y ­
niosły — 146.998.000 zł., sumy przecho­
dnie — 17.228.000 zł., l isty zastawne i 
obligacje — 119.063.000 zł., zobowiąza­
nia z ty tu łu k redy tów akceptacyjnych i 
rembufsowych — 149.113.000. 

Suma a k t y w ó w w walucie obcej, po­
siadanych przez nasze banki prywatne 
w dniu ,30 listopada r. ub. wynosi ła ogó­
łem 309.763.000 zł., weksl i zdyskontowa 
nych posiadały banki w portfelu — 
332.060.000 zł., rachunki bieżące banków 
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Ograniczenie 
do Z. S. R. R. 

Rząd sowiecki przeprowadza 
nie szczegółowe badania nad reorfJ1 

zacją swej polityki bandlowej. Zm' a" 
te pójdą w kierunku wyda tn ie i s z e L 
niż dotąd zaopatrzenia rynku wewnf^ 
nego. Pociągnie to za sobą przez d|™3 
szy okres czasu wywożenie jedynie •» 
tycznie zbędnych nadwyżek towary 
Dopiero w miarę rozwoju własnej P% 
dukcji i dostatecznego zaopatrzenia TY A 
ku wewnętrznego podjęta zostanie 
szerszą skalę aktywność eksport? „ 
Sowietów. W związku z tern, wy ło i " » 
w najbl iższym czasie w polityce ^ 
d lowej Sowietów konieczność R6*J 

czesnego ograniczenia importu I F . $ 
nlcznego do rozmiarów najniezbęd"'1'1 

szego zapotrzebowana 

r~ 

Rejestracja znaków w Palestyn̂  

Tra g| c 

"a po 
Ł<xlzl 
KO w , 

,W, urzędowym Dzienniku PalesjJ K * T Y 2 | 

z ri' lcjS! a -ukazało się nowe • ^ 
porządzenie, zawierające pewne P^Jra*.!! S'Q 
29 listopada ub 

iwierające pewne ^Zjrjj,- ^ 
wileje przy rejestracji znaków h a j j ^ ^ i i l e 
wych w Palestynie dla tych państw " j , *at[ 
re zawarły z Palestyną konwencję c ° jj, i y 3 D ° ż 
WTnipmnpi n rkrnnv łalrir.h *nn wzajemnej ochrony takich znaków Lesław 
stawa przewiduje, że każda firma z pjMuj'. 
ju, k tóry posiada taką konwencję 2 J» 
lestyną i k tórą prosi o ochronę sw" 
znaku handlowego w tymże krajui ij 
prawo do pierwszeństwa przy rejestr i 
tego znaku w Palestynie przed 

IS«2 
petentami. 

Należy zaznaczyć, że 
czas z Palestyną takiej konwencj i Jjc^ięb 
wie ochrony znaków handlowych n i e ™ Ml 0 

siada. 
F i rmy eksportowe polskie winny"^J^ego 

dzić sprawę rejestracji znaków ha f l 

wych i wnosić podania o rejestrację! 
ków handlowych, zwłaszcza w tych, 
padkach, gdy zachodzi ryzyko, że 1 j 
f irma eksportowa może zarejestr<>'% ,Ant0nj 

znak tak i sam lub znak podobny na j . | ' in e m , 
je imię i w ten sposób spowodować j* ^Wh 
fiskatę towarów, znajdujących się * ^ \ h 5 

lestynie eksportowanych przez "4} 

\vD°g 

sta\ 

niemającą dokonanej rejestracji, c 0 , , ^ 
konsekwencji mogłoby zmusić' 'eksP0Lv< 
rów polskich do zmiany marek wy^L 1 ' 
nych przez nich towarów. Poza tem ^ 
n i eksporterzy zwrócić uwagę na fak'' j 
agent danej iirmy może zarejestruj. . 
znak reprezentowanej przez siebie »8

 0, 
ki polskie] na swoje imię, aby w ten sjj}i ul 
sób uniemożliwić danej f irmie sprzC 
wchodzącego w grę ar tykułu przez i ( i 

go przedstawiciela. 

Upadłości i układy-
W dniu wczorajszym firma „Bracia Me',5S:,t' 

Przędzalnia, Szarparnia i Cegielnia", znajo^. 
się obecnie w sianie likwidacji (Łódz, Si»f A 
na 5) złożyła podanie o otwarcie postęp0.*' $ 
układowego w mysi świeżo obowiązuj" 
przepisu. . . J > 

Wskutek złej konjunlktury 1 nieszczęi11 j.ij. 
posunięć finansowych uchwalono w lipcu |i" 
roku likwidację firmy. Ponieważ dobrowolnej 
kwidacja 1 zaproponowane polubowne u . (• 
wierzycielom firmy, którzy nie zgodzili sVjnC 
otrzymanie za swoje należności placów jjjj 
tecznie obdłużonych, nie doszły do skutl'u' 
ma zgłosiła podanie o zarządzenie postęp0* 
układowego FI' 

Propozycje układowe przewidują spła1' 
leżności wierzycieli bez procentów i kos 
na 20 proc, które mają być zapłacone ^ j j ^ 
miesiące od dnia uprawomocnienia się w- ' i> : 

Bilans, według stanu na dzień 31 gru° f l 

ub. zamknięty jest suma 401.473 zł. z czc(j° 
dobór ze skony aktywów wynosi 150-35)0 * 

Podanie firmy będzie rozpoznane 
najbliższych dni po wpłaceniu należnych 
i załatwieniu potrzebnych formalności. 

Na ostatniem posiedzeniu rozpoznawał" )̂»' 
wę upadłości Moszka Arona Hcrszenberda. r>< 
ściciela fabryki wyrobów włókienniczych, î ll 
ul. Gdańskiej 38, skład przy ul. P i o t A 0 ^ 

Na ostalecznem zebraniu, w dniu ?2 JJ \ T Ą 
roku ub. zawarty został układ z wierzyć' ,„:!' 

.Ni >r> 

d ° »zp 

a 

'"'owia. 

na mocy którego upadły zoWiązars ię 'Pjrf 
swoje długi w wysokości 15 proc. bez °° 
i kosztów w ciągu dwuch lat w trzech 

te 

lVpOrt 
Pod 

1» 

półrocznych po 5 proc. każda, z których Pj' (' 
sza uiszczoną ma być w ciągu roku od ° a ' 
prawomocnłenia się układu. .. M 

Ponieważ nikt z wierzycieli nie zgł° s l 1 V 
miennych sprzeciwów, Sąd układ powyżs''^"! 

.twierdził. Układ ten uprawomocni się 
.21 stycznia rb., wobec czego termin P'° \CP 

lv 

pierwszej raty upłynie 
roku 

z dniem 21 stycznia 

I wyniosły 437.492.000 zł., w , C .V 
290.195.000 zł. przypada na rachunK'J»-
bezpieczone, a 147.297.000 zł. na 0 
bezpieczone, Długoterminowych 
czek hipotecznych udzieliły banki d ° 
X I . r. ub. na sumę 145.1S7.000 

4 
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Tomaszów, 15 stycznia. 
W dniu dzisiejszym sąd okręgowy 

w Piot rkowie na sesji wy jazdowej w 
Tomaszowie przystąpi ł do rozpat rywa­
nia sprawy 19-tu komunistów, oskarżo­
nych o przynależność do K. P. P. i upra 
wianie akcji antypaństwowej. Spośród 
oskarżonych jeden, W ładys ław Cech, 
pochodzi z Ozorkowa, pozostali są mie­
szkańcami Tomaszowa. Większość z 
nich by ła już karana za nielegalną dzia­
łalność poli tyczną. 

Na samym początku rozprawy dosz­
ło do incydentu. Mianowicie przy przy­
dzielaniu miejsc oskarżonym według 
ułożonej l isty, żaden z nich nie chciał 
usiąść na ławce, zajętej przez oskarżo­
nych Erwina Benscha, Icka Knechta i 
Szlamę Rozenbluma. Oskarżona Fajga 

. Belferówna, która nie zastosowała się 
fZyj<ajcl'a Zmarły l iczy! ich o. w i e l e — do polecenia sędziego i zachowywała 

\kj i W r a z z r °dz lną pogrzebem \ się k rzyk l iw ie , została skazana na 2 ty -
' "eWat u z m a r ' e 8 o , k tóry wypadnie I godnie aresztu odosobnionego i wyda-
ĆO * N»h * - e o l i aza Ie . J lenie z sali rozpraw na przeciąg 2-ch go 

l) i la a |s, 0 z e»stwo żałobne za duszę ś. p. dżin. Również oskarżony Władys ław 
, V>' % W a Walawsklego odbędzie się ! Cech, k tó ry demonstracyjnie protesto-

czwartek w kościele Matk i B o - i wa ł przec iwko wydaleniu z sali Belfe 
i t»/ . w ycięskle j przy ul . Żeromskiego r ó ^ 

Wielki proces komunistyczny w Tomaszowie 
rozpoczął się w dniu w c z o r a j s z y m . - I n c y d e n t na sali sądowej . -

era a k t oskarżenia . — Zeznania oskarżonych 
tu dzielnicowego i przywoz i ł wskazów-

"'•'•f; Stanisław Walawski 
^ n a 8 ' ° f n y z ^ o n zasłużonego dzlała-
' Ioh ? U społecznem i pol l tycznem 
' k w r a dnego Stanisława Wa law-
Ver ^ y w o * a ł wś ród szerokich rzesz 

u, "i\ 

oiVcl 

: aA lai, , 1 ogólne poruszenie 

> ^K k

a

s l l d 0 W l a d H 3 e m y grono przy-

{Ojrr^^^sKiei przy ui . z-eromsKiego ; ro ,vny, został skazany na 2 tygodnie a-
tiiA . n l e 11 przed południem, poczem, i resztu odosobnionego. 

. i*" 

a 

jedenastej I pół, wy ruszy kon 
tyDo8rzebowy na Stary Cmentarz. 

tc., wftrzeble wezmą również udział 
l\j,, s tawlclele dyrekcj i i urzędników 

°'pf) O * s W e l Manufaktury, w którem to 
'ilf sS c b i ors tw le ś. p. Walawsk i zaj-

0 S, ' ostatnio stanowisko dyrektora. 
0 J a ' e c z n y porządek obrzędu pogrze-

W > M ° z °stanie opracowany w dniu 

Po załatwieniu tego incydentu, sąd 
przystąpił do sprawdzania personalji o-
skarżonych, a następnie przyjął zaprzy 
siężcnie powołanych do sprawy 74-ch 
świadków. Ze. względu na wielką ilość 

grupami po 10 osób. Sad zwoln i ł na 
dzień dzisiejszy wszystkich świadków, 
polecając jednej grupie zgłosić się w 
środę, drugiej w. czwartek. Nie jest 
wykluczone, że badanie świadków prze 
ciągnie się do piątku włącznie. 

Po załatwieniu tych formalności sę­
dzia P io t rowsk i odczytał akt oskarże­
nia, obejmujący kilkanaście stron pisma 
maszynowego. Ak t oskarżenia zarzuca 
całej 19-ce przynależność do komuni­
stycznego związku młodzieży polskiej 
w 1933 r. i połowie roku 1934-go, a Ben-
schowi przynależność do K. Z. M. P. w 
roku 1931-ym, i wreszcie Sternowi — 
do Komunistycznej Part j i Polski. Poza-
tem są oni oskarżeni o uczestnictwo w 
nielegalnych zebraniach i uprawianie 
akcji agitacyjnej, wywieszanie na prze­
wodach elektrycznych transparentów o 
hasłach w y w r o t o w y c h , kolportowanie 
wśród miejscowych robotników ulotek 
o treści podburzającej i t. p. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia w y ­
szczególnione są wszystkie zebrania ko­
mitetu dzielnicowego i komórek komu­
nistycznych, w których brali udział o-
skarżeni. Najaktywniejszemi jednostka­
mi w K. Z. M. P. by l i : Gawrynówna, 
która stała na czele komitetu dzielnico­
wego i udzielała instrukcyj sekretarzom 
komórek dzielnicowych, k ierującym, pra 
cą powierzonych im grup, pozatem W ł a ­
dysław Cech, członek okręgowego ko­
mitetu partj i komunistycznej, k tó ry w y ­

k i z okręgu, wreszcie Bensch, k tóry by ł 
g łównym technikiem. Do funkcyj tego 
ostatniego należało wydawanie poleceń 
w sprawie wywieszania transparentów 
i rozdawania ulotek. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpi ł do przyjmowania wyjaśnień 
od oskarżonych. Zeznania podsądnych 
podamy obszernie w jutrzejszym nume­
rze. — . 

O b i a c i e Poż. Narodowej 
do odebrania w urz. skarbowych 

Rozdział obligacyj Pożyczki Narodo­
wej sukskrybowanych za pośrednic­
twem banków i państwowych instytu-
cy j f inansowych został już prawie za­
kończony. Wolniej natomiast postępuje 
rozdzielanie obligacyj P. N. za pośred­
nictwem urzędów skarbowych. Aczkol­
wiek termin odbioru pożyczki up ływa 
z' dniem 1 lutego, leszcze przeszło 30 
proc. subskrybentów nie zgłosiło się do 
urzędów skarbowych. 

Sprawy wojskowe 

, ^ reporter zanotował... 
s^!l*CP

l 0 n i pawłowski, bezrobolnv, w swem 
c«l» t, m i e 8 Ł k » n i u przy ul. Slodolnianej 24 

*y„yCh^samobójczych wychylił znaczną dozę 

iSP0, 

'd»iSlc*.r!liCy Bednarskiej 28 - 38-letnia Anna 
"^U l . . ' ' * a m \ P r zY u l Sanockiej 20, 

Ą 
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który targnął się na 
z nędzy, jest ciężki. 

RTU'fak '• y n e a 5 2 uległa ciężkiemu popa­
l i W l . . , 1 ' W a r z V - padając na rozpaloną.blą-
» ul, O3N^' 37-latn.a Feliksa Strumiłło, zam'. 

^ •spitejI * ^ ' ^ e n a l ' < a z o s t a ' a skierowa­

li *̂ę&ki 1% ^ 
'."ali w . ohrazeń wskutek poślizgnięcia się 

świadków, zaprzysiężenie odbywało sie 'głaszał referaty na zebraniach komite-
OOOQOOO0O3OOOOOOO3OOC)OOO<^OOOOOOOOOO^^ 

WIEŚCI SPORTOWE 
<OOOOOOOOGOOO0©OOOOC^OOOC^OOG(?K?H3O(^ GOOO0Ó 

6KP walczy w niedzielą 
z Hakoahem 

na ul ' e V V e Podudzie, ł 
łów Y Piotrkowskiej obok zbiegu ul. Le-

OP1 

i 
i 

r<1,V 

.-{ Zł,* ^4-letni urzędnik Tadeusz Widuliń-
' \ ] i > r z Y " I - Wólczańskiej 74, który po-

anVch. Pogotowia oipatrzył oboje poszkodo-

H ^ l » h ° d n j k u u I - Zgi^fskief. koło domu nr. 27 
UI c l t ° ni • * w D ° l a c n porodowych i, powiła 
??w»n«|jo 1 m ? s ' t ' e i przed przybyciem zaalar-

r, przechodniów lekarza pogoto-
L N o v ; . ^ n i a Olga Kandrel. 
1 °wia i matkę przewiozła karetl 

0 kliniki przy ul. dr. Sterlinga. 
Ud e r z # 

?M vCZOI?Y- dawałem żelastwa w głowę, do-
»JV ul. pi*1 w fabryce firmy A A. Piaskowski 
,"}iul Ą: m , o r*kiej 106 uszkodzenia czaszki 

' »kie,„ n b a u m , robotnik. Poszkodowany zo-
e r°wany do szpitala-

.Na u , # 
dwu u Malczewskiego napadnięty został 

F i k a ł y o s o l > ników Stanisław Kawecki, za-
J'ł«o, k\iniy- u 1 , M a ł e ) 3. Rannego Kawec-

Pogotowr*,6 Z n a n a P a s t n i l c o w ' ô Pâ f̂̂ y' l e " 

M , 1«U rD 1?/ v ! 0 m u P"y ul. Karmelickiej 12 -
tu'' Pici ł«?V. n i e sześciotygodniowe nłemo-
^ w ^ J ^ ^ e i , które zostało skierowane do 

^ ^ C ° 0 0 ° O 0 ( X X X X X X > O 0 O O 0 O 0 O O 0 0 0 
A^fci iJ R 0 D Z J N Y URZĘDNICZEJ. 
^"ninistri:, Hl^ednicza, — Koło Urzędników 
li^omlnY u 4 6 1 ? e i w Ł o d z i l — U P " 6 ' " 1 ' 6 

d' Podwieć, Y u 1 6 ''ycznia br. odbędzie 
n . ' W «»lf I " ̂ ncing w godzinach od 18 

L rkow s"".d^eingowef Grand-Cafe przy ulicy 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w sali Teatru Rozmaitości mecz 
'bbkserskrrńlę*Szy"* 'żespofami 1KP i Ha-
koah. 

Drużyna IKP wystąpi do zawodów 
bez Chmielewskiego i Krenca. 

Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne pod znakiem 

zapytania 
Jak donoszą z Przemyśla, sprawa 

zimowych lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski, które wyznaczone zostały na 
2- -3 lutego do Przemyśla, stoi pod zna 
kiem zapytania. 

Jeśli organizatorzy mistrzostw, a 
mianowicie podoWęg przemyski lwow­
skiego OZLA oraz ośrodek W F w Prze­
myślu nie otrzymają pomocy finanso­
wej w Państwowym Urzędzie W F „ to 
najprawdopodobniej mistrzostwa nie bę 
dą mogły się odbyć. 

Sport szermierczy 
w Pocztowem P. W. w Łodzi 

Jednem z dalszych spotkań tegorocz 
nego sezonu szermierczego Pocztowego 
P. W . w Łodzi będą zawody z drużyną 
Wojskawego Klubu Sportowego. 

Zawody odbędą sie dnia 17 stycznia 
1935 r. o godzinie 18 i pół w świetl icy 
Pocztowego P. W . (Przejazd 38, front 
I I piętro) w trzech broniach: florecie 
szpadzie i szabli. 

Reprezentacja Polski 
na mecz bokserski z Węgrami 

Poznań, 15 stycznia. 
Kapitan związkowy Polskiego Zw 

Bokserskiego CeTfórEwsEf "ustalił . ^ w e i "bawy 

Dodatkowa komisja poborowa 
W dniu 28 stycznia br., w lokalu biura woj­

skowo - policyjnego zarządu miasta Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować będzie do­
datkowa komisja poborowa dla PKU Łódż-Mia-
sto I I , na którą winni się stawić poborowi rocz­
nika 1913 i roczników starszych, nie posiadają­
cy jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisariatów policji 

ŁóDż SWOIM HARCERZOM. 
Bale reprezentacyjne Harcerstwa Polskiego 

mają już swoją dobrą tradycję. Rok rocznie 
uczęszcza na bale Harcerstwa publiczność z naj 
lepszych sfer towarzyskich naszego miasta. 

W bieżącym roku komitet balu czyni rów 
nież wszelkie wysiłki, aby zapewnić uczestni­
kom balu jak najlepsze warunki do miłej i go-

„i„i„ J ._ I Komitet balu zwraca się za naszem posred-
iuz skład reprezentacu Polski, k tóra l ł i c t d o s p o ł e c z e ń s l w a ; które „Jykkptnie.. 
wystąpi W dniu 10 lutego W Poznaniu j u * dawało dowody sympatji dla Harcerstwa . -
przeciwko reprezentacji Węgier. Zespól' aby i tym razem nie zawiodło oczekiwań komi-
polski przedstawia się następująco: R o t ; l e t t J i , , . , , , f „1„ v„„ ł„ . . , „1 , : V„ :„„ . . c;„:amI: c„ . . ,~ Rezerwujcie zatem dzień 1 lutego na bal har hole, Kozłowski , Kapar , Sipiński, Sewe J c e r s k i p> ; J ó m S W 0 I M HARCERZOM", 
ryniak, Chmielewski, Ziel iński, Pi łat. [który będzie artakcją bieżącego karnawału. 

Rezerwowi: Sobkowiak, Spcdenkie-
v;icz, Woźniakicwicz, Banasiak, Misiure 
wicz, .Pilnik, Szymura, Kłodas. 

Skład naszej ósemki reprezentacyj­
nej ulegnie prawdopodobnie zmianie, 
gdyż od spotkania z Węgrami dzieli nas 
blisko miesiąc i nie wiadomo w ; akiej 
formie znajdować się będą w lutym za­
wodnicy wyznaczeni do obronv barw 
Polski. 

Walne zebranie Ligi PZPN-u 
W ciągu nadchodząej soboty i nie­

dzieli 19 i 20 bm. odbędzie się w War ­
szawie walne zgromadzenie L ig i PZPN. 
Z ciekawych wniosków, które wpłynęły 
na to zgromadzenie, prócz wniosku Pod 
górza, domagającego się unieważnienia 
powtórnego meczu Warszawianką — 
ŁKS w Łodzi (1:0), wpłynął również 
wniosek Warszawianki — aby liga skła­
dała się stale z 11-tu klubów. 

WYGRALI... 
Wygrali i wygrywają gracze u Wolanowa. 

Tysiące zawiadomień o więikszych i mniejszych 
wygranych obecnej 4-ej klasy, roznoszą listono­
sze codzieó po całym kraju. Wiele radosnych 
depesz dociera codzień do rąk klientów Wola­
nowa! 

Kolektura Wolanowa, dzięki swym wygra­
nym, stała się tak popularna, że niema zako.tika 
w całym kraju, gdzieby Wolanów nie był zna­
ny. Dziesiątki tysięcy osób zawdzięczają swój 
majątek i robrobyt kolekturze Wolanowa. 

Śpieszcie więc wszyscy pp losy do Wola­
nowa. 

G o ^ s k i c i 72. 
, ^ e i ^ . m i l e Widziani. 

onsumpcją 1 zł 50 gr. ,, w e * "luzu 
0 d o Ą * ^ a z z k 

I, N-i m.l. " W - Ł z - O." 
i! t e n cj e W Y ' 5 . o d l b v ć Wszechświatową Kon-
il V *8lośion'' \ ° ' w Palestynie przyjmuje-
il 8 i*ać ir„Ja- c zlonkiń i gości, którym przy-
d> acyj 7,j z n i i k a 35 proc. Bliższych in-
»iatu p M » Przewodnicząca łódzkiego od-
«3-83. Keznikowa, Narutowicza 2, telefon 
$ i" lScz imm U!i e s e k r ^ a r i a t ,.W. I. Z. O.", 

Jako Q e i f . 1 ° 5 do 9 wieczorem. 
: Nella r?S n a konferencję wyjeżdżaj. 

: ^ l o r 0 w » »rdowa' Matka Reznilcowa, Bell: 
b a ń s k a ^ ' u A l w i n a Tantakowerowa, Bela .Wy 

, K a . Hena Windmanowa. 

w y . N o w y syndykat obejmuje 95 pro­
cent produkcji l in i 100 procent produk­
cji drutu stalowego. 

Syndykat fabryk Un 1 drutu 
Nowa organizacja przemysłowa na Śląsku 

Katowice, 15 stycznia. 
W Katowicach utworzona została 

nowa organizacja pod nazwą, B iuro 
sprzedaży zjednoczonych fabryk l in i 
drutu stalowego. W skład nowego 
syndykatu wesz ły f i r m y „Deichsel i 
Meyerho ld" ze Sosnowca, „K lauke" z 
Włoc ławka , „Meta lurg ja" z Radomska, 
„Brac ia Szajn" z Będzina, ..Belgijska 
Sp. Akc." z Warszawy ł „ Inż. Leh-
ment" z Mys łowic . 

Członkami zarządu zostali np.: J. 
Grundland, inż. Macherski, dr. H. W a -
serberger i dyr . W ł . Mueller z Warsza-

Teatr „ROZMAITOŚCI", tej. 112-25 
Gościnne występy ulubionej subretki 

Reginy CuKier 
Dziś, w środę o godz. 9.30 wlecz. 

„Komediantka" 
Jutro w czwartek „Dem tatens zyndel" 

2 Reginn Cukier. 
Wkrótce gościnne występy 

Aleksandra Granacha, 

BAL LEKARZY NA RZECZ TOZ'u. 
Tegoroczny bal Lekarzy na rzecz TOZ'u za­

powiada się bardzo ciekawie. 
Moc nieznanych dotąd atrakcyj, nadzwy­

czajna orkiestra złożona z 10 osób, tani i obfity 
bulet, dobre trunki dają pewność dobrej i we­
sołej zabawy. 

Ogromne sale Filharmonji przy ulicy Naruto­
wicza 20 z trudem zdołają pomieścić dnia 19 
stycznia rb. te liczne rzesze wyborowej pu­
bliczności. 

Pozostałe bilety nabywać można w TOZMe, 
Cegielniana 14, a w dniu balu PTZY kasie. 

FILM SOWIECKI NA NOWYCH TORACH!!1 
Sygnalizują z Moskwy o niebywałym sukce­

sie filmu p.t. „Nowi ludzie". Zarząd centralnych 
kino-teatrów sowieckich, mieszczących się w 
śródmieściu, nie był przygotowany na tak wiel­
ki napływ widzów, wskutek czego potworzyły 
się Już dawno niewidziane w Moskwie ogonki 
przed kasami kin. Przypominają się czasy re­
kordowego powodzenia filmów w rodzaju „Po-
tlomkln", „Burza nad Azją" l „Bezdomni". 

W Łodzi film p.t. „Nowi ludzie" ukaże się 
na ekranie kina „Europa". Premiera odbędzie 
się za kilka dni. 
> H M t M H H t ł M M M H M I » W M 

Na fali radjowei 
„BANDYCI W RADJO". 

„Bandyci z Fryderykiem Jarossym na czele 
są zda]e się Jedyną bandą- na świecie, której 
napad witany jest nie z trwogą, a z radością. 
Słuchacze dowiedziawszy się o wizycie tego ro 
dzaju bandytów w radio bezwzględnie złożą 
mimowolnie ręce do oklasków i zasiądą w dniu 
16-ym stycznia o godz. 16.00 przy aparatach ra 
djowych, aby nie przeoczyć ani jednej piosenki, 
dowcipu czy też skeczu w wykonaniu tego po­
pularnego i lubianego aespolu. 
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DOKTOR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych, 

fr. I I piętro, tel. 234-12. 
8—12, 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

I 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyłowie od 3—7 po poL 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

DR. Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

N a w r o t 7 
tel. 128-07, 

od 10-12 i 5-7-eJ. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Przyjmuje codziennie od 6 I pól do 8. 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

Gabinet Kosmetyki , e cr S ? . s u . j 
Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 

MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich deicktów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

_ Przyjmuje od 10—2 i 4—8 wlecz._ 

DOKTÓR Reicher 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR­

NYCH. WENERYCZNYCH I SEK­
SUALNYCH. 

Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8 —11 rano i od 5—8 
wlecz, w niedzielę i święta od 9—1. DrJWOLFOWICZ 

SPEC: CHOR. SKÓRNE I WENE­
RYCZNE 

Łódź, P i o t r k o w s k a 132 
teł. 108-37, 

przyjmuje od 8—10 r. i 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—13-ej. 

U l 

choroby 
(astma. reu 

121-36 
l u b 

1 2 1 - 1 6 
Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 

S * F u c h * 
P i o t r k o w s k a 5 0 

SALA „HAZOMJR" 
Aleje Kościuszki 21. 

53 CZWARTEK, dn. 17 stycznia o 9-«i wlecz. 
NIEDZIELA, dn. 20 stycznia o 3,30 po pol. 

Pożegnalne występy 
(przed wyjazdem do Palestyny) 

HEBRAJSKIEGO STUDJA DRAMATYCZ­
NEGO. 

W' programie (w hebrajskim i żydowskim) 
Inscenizacje, solo i chóralne recytacje, taniec, H 

mm śpiew i muzyka. 
Bilety do nabycia w Hazomirze od 8 do 10 . 

wieczorem. 
Sala dobrze ogrzana. 

• • • • • • M L F H H A H L I M M 

POKÓJ umeblowany frontowy do wy 
najęcia. — Piramowicza 4, m. 7. Oglą 
dać można codziennie od godz. 2-ej 
do 4-el po pol, i od 7.30 do 9.30 wiecz 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

*9 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E Ń 
t ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo­
wych oraz na f rancuskie I ang ie lsk ie . 

Tamie ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak­
cyjnych. 

Do akt Nr. Km 2254/ 34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu liroetzkiecn w Lo­
dzi rew. Hł-go, Wacław Koszelik, za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań­
skiej Nr. 63 na zasadzie art. 602 K-
P. C. ogłasza, że w dniu 25 stycznia 
1935 r. o godz. 11 w Lodzi P'zy ulicy 
Głównej Nr. 8 odbędzie się publiczna 
icytacja ruchomości, a mianowicie: 

pianino czarne, firmy A- Eibiger, o-
szacowane na tuczni sumę zł. 750—, 
które można Oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 stycznia 1935 r. 
Komornik: 

(—) WACŁAW KOSZELIK. 
Sprawa K. K. O. m. Łodzi, p-ko 

Ferdynandowi Petzoldowi. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach Dardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
u l . 6-g'o S i e r p n i a 7 6 

m. 16, I I I p. 

Jan Polak 
NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21.. 
wewnętrzne I allergiczne 

pokrzywka, migrena, 
matyzm) 

godz. przyjęć 5—7.30. 
Elektro i świattołecznictwo. 

Do akt Nr. Km 5/35 r, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w to-. 
dzi rew. Hł-go, Wacław Koszelik, za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań­
skiej Nr- 63 na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 25 stycznia 
1935 r- o godz. 12 w Łodzi przy ul. 
Nawrot Nr. 82 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
maszyna heblarka, pila taśmowa, piła 
krzyżowa, 5 tokarń mech. do obróbki 
drzewa, oszacowanych na łączna su­
mę zł. 2200.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 stycznia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) WACŁAW KOSZELIK. 
Sprawa sekw. nieruch, przy ulicy 

Kilińskiego 145, obr- Wlad. Cedrow-
skiego, p-ko Ferdynandowi Scholzowi 

c 
50 -4 

Kupno I sprzedaż 

DOM nowy dochodowy, przy tram­
waju, poszukiwany, bez pośrednictwa 
Gotówka 30.000 zł. Oferty pod „Czę 
stochowianin". 17 

SPRZEDAM: 3 aparaty fotograficzne 
rozmiaru 13X18, 9x12 i do zdjęć 6y9 
jeden aparat model 1934 „Zeis" du­
żej wartości. Aparat do powiększania 
na błony i klisze różnych rozmiarów, 
Lornetkę teatralną „Gertza". futerał 
hokejowy- Obrazy olejne. Rzeźbę pól 
intr. „pagodą" — kość słoniowa. En­
cyklopedię Techniczną w jeżyku nie­
mieckim (Guger's Letlkon der Gę-
samten Technik) najnowsze wydanie 
Stół duży, szafę, szafkę, futro męskie. 
Wiele innych przedmiotów ul. Legjo 
nów 65, m. 12, przystanek tramwajo­
wy przed brann. Godz. od 4 do 6. 13 

UWAGA! 
! Wszelką porcelanę, kryształy, 
I majoliki. marmury i wszelkie 
• wyroby szklane skleja się bez 

śladu. 
t Wiadomość w firmie ..Zygmunt' 
• Łódź. ulica Piotrkowska 67, 

Teł. 157-52. 
Do akt Nr. Km 698/34 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi rew. 7-go zamieszkały w Łodzi,1 

przy ul. Żwirki Nr. 26 na zasadzie|DROBNE ogłoszenia w „Republice 
art- 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 23 są najlepszym i najtańszym środkiem 
stycznia 1935 r. o godz. 12 w Łodzi, zetknięcia zainteresowanych stron, 
ul. Północna 7 u Szmula Mozesa Naj-Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
berga odbędzie się publiczna licyta- lokatora, 2) znaleźć mieszkanie łub 
cja ruchomości, a mianowicie: 2 pa-pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
czek przędzy bawełnianej, 30 swet- chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
rów .dziecinnych, maszyny do nawija- wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
nia przędzy, 6 maszyn do wyrobu wyszukać pracownika — niechaj pc-
swetrów, mebli i maszyny do szycia, da drobne ogłoszenie do „Republiki 
oszacowanych na łączną sumę zł. 657 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym. 

Łódź. dnia 24 grudnia 1934 r. 
Komornik: 

(--) K. SOBOLEWSKI. 

99 „Czystość 
przyjmuje cykiinowame. drutowanie, 
łroterowanle ouz sjrzatanie biur. 
i i Czyszczone tzyb 

Piotrkowska 14. telefon 167.45 

LAKIERNIK 
przyjmuje do odświeżania i lakierowania 

samochody 
powozy I i. p. 
u l . K R U C Z A 8 

Lokale 

POKÓJ umeblowany na I-em piętrze 
z używalnością łazienki i ew. telefo­
nu do wynajęcia. Piotrkowska 107 
m. 10. Wiadomość u administratora. 

WYNAJMĘ umeblowany salonik ga­
binet, sypialnia, panieński, fortepian 
razem, oddzielnie. Wiadomość w ad­
ministracji. 

POKÓJ do wynajęcia z wszelkiem 
wygodami, telefonem, niekrępującem 
wejściem. Piotrkowska 37* m. 11. 

PÓŁ SKLEPU frontowego z wystawą 
w śródmieściu, tanio oddam. Dzwonić 
154-23. 

75 GROSZY za lekcje t ran^SL 
Paryżanka dyplomowana 
ka, udziela lekcyj gramatyki, P j f 
ry, konwersacji, pomoc szkolni 
ludniowa 20, m. 20, parter 
podwórze na lewo. 

ABSOLWENTKA seminarium.'^ 
lekcyj, specjalna metoda 
dla dzieci 1 niezdolnych, 
i zaniedbanych w nauce szybK* ̂  
bra poprawa zapewniona. OdP° I 
nie referencie. Tel. 236-53, R"!^ 
UCZENICA VIII klasy poszukuif (lii czyciela -(ki) niemieckiego, 
wraz z ceną pod ,,H. B." do Rj£,źl 

P 

Uzdrowiska 
Ro 

2 POKOJE z kuchnią z wszelkiem: 
wygodami na I piętrze front, natych­
miast do wynajęcia od gospodarza, 
Wólczańska 97. Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 

ZAKOPANE, Pensjonat „Baszta . 
Piłsudskiego pod zarządem 
Glazerowej. Telefon 374. 
ZAKOPANE „Hala" Sienkiewicz';, 
lefon 381, poleca wykwintna' ' 
kuchnię, czyste pokoje. 
ZAKOPANE, Krupówki -'PC9ji 
„Nellln", dawniej „Wanda". T 'J | I 
744 pod zarządem Arona G r°' j . 
Krynicy poleca piękne słonecz^J 
koje z werandami. Centralne.'U 
wanie. Kuchnia wykwintna, O™ ' 
Ceny zniżone. 

ZAKOPANE. Jadwiga Kurlan^i 
senkowa (dawniej pensjonat <P^A 

So­do") prowadzi obecnie.— Pe1 
„Nałęcz". Droga do Białego 
... , — — - ........ «v< . '.mis' . » 
czesny komfort, piękne położeń'^ 
kwintna kuchnia, na żądanie 

LOKAL parterowy w śródmieściu na-
dający się na biuro, magazyn lub pni t y c z I l a i C eny niskie. Tel'. 691 
cownie do oddania. Wiadomość: tel.' 
154-23. _ _ _ 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokoik do wynajęcia 60 zł. miesięcz­
nie. Gdańska 94-
2 POKOJE z kuchnią i wygódką, sto-! 
neczne, do wynajęcia od zaraz. Śród­
miejska 23. Dozorca wskaże, 

Rozmaite 

W y j ą t k o w o 
t r w a ł a 

Ś m i a ł o i pewnie 
w y g a l a nigdy 
nie ka lecząc 

BAR AUTOMAT, w trakcie M* 1 

poszukuje spólnika z kapitalni* 
15.000—20.000 zł. Oferty do » i n | 
stracji sub. „Okazja". 

PRZEPROWADŹ 

-fc*ÓDZ.jj I. CEGIELNI*"' TEL. 143-9^ 

Na 
Kil 
do 

3 Ki 

2 POKOJE z kuchnią z wygodami," ' i 
front , | I | piętro. Aleja I Maja 4 do; 
wynajęcia. I 

PRZYBLAKAL się 12 stycznia,;,* , 
i wyże!, uszy i ogon obcięte- °j/J "Sty 

za zwrotem kosztów. 11-go" EW"® 
I 150, Cliruszczyk. 

K 

ot 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z całodziennym utrzymaniem. Cen-; 
trum, telefon, wygody. Traugutta 14,' 
m. 8. i 

Posady 1 
zł. 20.— poleca 
kowska 55. 

„Lokumpol", Piotr-

KANlA,""skićpy^ lokale biurowe' AKTUALNE! Księgowość P««j jJ 
i fabryczne. Pokoje umeblowane od zakładam prowadzę na KO°z'"W 

łatwiam również korespondenc^prfL 
dlową polsko-nicni-angielską. .^f lB 

' rzeczowa i odpowiedzialną. " J ' . , ( \ 
1 dzenie niewysokie. Referencie ' KT 

szorzędne. Zgłoszenia piśmiennej 
telefoniczne 121-36 do biura "85 

Pokój 
umeblowany 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
niem, Nawrot 2, III brama, front, II 
oiętro. m. 31, telefon 124-03. 

na s e z o n z i m o w y 
poleca Salon Mód 

„HELENA" 
9 Z a w a d z k a t£fe 

Wejście p. bramę 

. - —.. _ . . w \iu utula VTl 
Fuchsa, Piotrkowska 50 — dla K 
POTRZEBNA manikurzystka fl0J 
raz. Zakład fryzjerski, Piotrk"* 
39, tel. 244-79. j 

POTRZEBNA (TL? pierwszorzędna , 
kurzystka do zakładu fryzie'-,,' 
ul. Andrzeja nr. 10. Gaża zac«'8 

— M! 
wana. 

PANIENKA znająca pracę rna 
może się zgłosić Piramowicza^' 

POKÓJ umeblowany z wszelkieml wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po pol. 7 

Nauka I wychowanie 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
cramatyka. literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Teł. 183-04, 
g 10—12 rano. 3—4 po pol. 
ANGIELSKItUO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co­
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

ABSOLWENT Szkoły Haridlfy 
Przyjmie praktykę bezpłatnie, Ąf.f 
wośc lub pracy biurowej P ° V 
rownictwcm buchaltera. 
Południowa 16. 

HuW" 

Zł. 15-20 TYGODNIOWO. ^ 
mec energiczny z dobrą P 1 ^ / 
Praktyką biurową i pierwszorz^j " " " ' J M uiurową i pierwszoi""/!^'! 

< : • r .K e ^ u n , c i

i

a m i • P r zyimie prace- 11Ą 
sub „Wyższe wykształcenie"-
"dzieła lekcyj w zakresie kurs" 

'i 

IRENA WYGODZKA, Śródrni^ 
zgubiła legitymacje szkoły 
Paszkównej i Góralskiej. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat r,rini,Mi 197 ox 
dział miejski i gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44: sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto P. K- O. Wydawnictwo1 „Republika™ 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Lodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli si« na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe" i zaśiubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
Cl, 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ojr, odp. Wacław. SmólskL Redaktor odp. Wacław Smółskl. Druk 

Słuszne reklamacje będą uwzglcdnlaiie' 
o ile wpiesione będą najpóźniej w c ' 9 * ! ! 
tygodnia od ukazania sie pierwsze* 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazani" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej **" 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, któr^ 
zasadniczo nie zmieniają treści oelosZe" 
nia nie upoważniają do żądania zwrot" 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-
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